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W 20 rocinice 
Powstania Warszawskiego

Rejon przyszłego księżycowego lądowiska  
— gładką rów niną

Opublikowano pierwsze zdjęcia 
wykonane przez „Raigera

NO W Y JO RK PAP. W czoraj na konferencji prasowej w  
Pascdena (K a lifo rn ia ) opublikowano pierwsze zdjęcia spośród 
ponad 4 tys. wykonanych przez kam ery am erykańskie j rakie 
ty  księżycowej „Ranger-7” . Jak  wiadomo, „Ranger-7”  po zro 
b ien iu  z b lisk ie j odległości zdjęć Księżyca roztrzaskał się w  
p ią tek po po łudn iu  o jego powierzchnię.

J A K  PODANO, zdjęcia w y ­
konane przez „Rangera”  w ska­
zują, że re jon w  k tó rym  ewen­
tualn ie w y lądu ją  na Księżycu 
pierw si amerykańscy kosmo­
nauci jest gładką równiną, u - 
sianą setkam i m ałych k ra te ­
rów. M ałe k ra te ry  — n iew i­
doczne z Z iem i — utworzone 
zostały przypuszczalnie przez 
kamienie wyrzucone z w ie lk ie  
go kra te ru  Kopernika, położo­
nego w  odległości 320 kilom e­
tró w  na północ od miejsca zde 
rżenia się „Rangera”  z po­
w ierzchnią Srebrnego Globu.

Jak oświadczył astronom dr 
Gerard Kuyper z Uniwersyte 
tu  Arizona, kam ery „Range- 
ra-7”  w  ciągu 16 m in u t i 40 se 
kund przekazały na Ziem ię 
4 316 zdjęć. j.Ranger”  roztrza­
skał się o Księżyc w  odległoś­
ci 16 km  od wyznaczonego ce­
lu. D r  K uyper podkreślił, iż 
obecnie naukowców czeka w ie l 
ka praca nad analizą o lb rzy­
m ie j ilości zdjęć. Dodał on, iż 
.najistotniejszym  w yn ik ie m  ob­
serwacji- pow ierzchni Księżyca 
za pośrednictwem zdjęć „R an­
gera”  jest to, iż  nie u ja w n iły  
one żadnych nieprzewidzianych 
zasadniczych problem ów zw ią­
zanych z lądowaniem  na na tu ­
ra lnym  satelicie Z iem i.

Odkrycie m ałych k ra te rów  
— pow iedział d r  K uyper 
jest bardzo ważne, oznacza bo 
w iem , iż „n ie  m am y do czy 
nienia z w ie lk im i obszarami 
Księżyca p o k ry tym i pyłem ” .

Jak wiadomo, w ie le  teo rii 
u trzym ywało, że powierzchnia 
Księżyca pokryta  jest grubą 
warstwą pyłu, co stwarzać mo­
gło poważne niebezpieczeństwo 
dla s ta tków  kosmicznych, k tó ­
rym  podczas lądowania groz i­
łoby znikn ięcie w  te j w a rst­
wie.

Zdjęcia dostarczyły ponadto 
nowych dowodów potw ierdza­
jących teorię o is tn ien iu  dzia­
ła lności w u lkan iczne j na  po­
w ierzchni Księżyca.

Ostatnia droga
WaiuSy

Wasilewskiej
K IJÓ W  PAP. Mieszkań 

cy K ijo w a  złożyli w  p ią ­
tek ostatn i ho łd zm arłe j 
29 lipca w yb itne j dzia­
łaczce międzynarodowego 
ruchu robotniczego, znako 
m i te j pisarce 1 bojownicz 
ce o pokó j —  Wandzie 
W ASILEW SKIEJ. T ru m ­
na ze zw łokam i Zm arłe j 
wystaw iona by ła  w  sali 
Rady M in is tró w  U k ra iń ­
skie j SRR.

O godz. 14 nastąpiło w y  
prowadzenie zw łok na 
cmentarz. W  ostatn iej dro 
dze towarzyszyły Zm arłe j 
tysiące mieszkańców K i­
jowa.

W ASZYNGTON PAP. Prezy­
dent Johnson przesłał g ra tu la ­
cje wszystkim  uczonym i  spe­
c ja listom  am erykańskim  w  
zw iązku z sukcesem, ja k im  
było  pomyślne wystrzelenie ra 
k ie ty  księżycowej „Ranger-7”  
i uzyskanie zdjęć powierzchni 
Księżyca z b lisk ie j odległości.

Adżuhej
zakończył wizyty

w NRF
B O N N  P A P . R e d a k to r  n a c z e ln y  

d z ie n n ik a  „ Iz w ie s fc ia ”  A .  A d ż u b e j,  
z a k o ń c z y ł 1 b m . s w ó j  p o b y t  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h , d o k ą d  b y ł  
z a p ro s z o n y  p rz e z  r e d a k c je  d z ie n ­
n ik ó w  „ R u h r  N a c h r ic h te n ” , „ R h e i ­
n is c h e  P o s t”  i  „ M u e n c h n e r  M e r ­
k u r ” .

A d ż u b e J  o d b y ł  s p o tk a n ia  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i r ó ż n y c h  w a r s tw  
lu d n o ś c i  N R F , z z a c h o d n io -n ie -  
m ie c k im i  m ę ż a m i s ta n u  i  d z ia ła ­
c z a m i p o l i t y c z n y m i  o ra z  z o s ta ł 
p r z y ję t y  p rz e z  k a n c le r z a  E rh a r d a .

W  D a lla s
umiera się łatwo

NO W Y JORK. Ranny trzema 
ku la m i rew olw erow ym i, 21-let 
n i Dean Campbell przeleżał ca 
łą  godzinę na chodniku na jed 
nej, z najbardzie j ruch liw ych  
u lic  m iasta i  n ik t  n ie  zwrócił 
na niego najm nie jszej uwagi. 
Dopiero żona pewnego straża­
ka pierwsza pochyliła  się nad 
nim . Jednak na próżno próbo­
w a ła  zatrzymać jak iś  samo­
chód i  m usiała ostatecznie 
zwrócić się o pomoc do p o li-  
W i.  / • "

Rośnie liczba 
narkomanów

I .O N D Y N  P A P . L ic z b a  z a r e je ­
s t r o w a n y c h  n a r k o m a n ó w  w  W . 
B r y t a n i i  w z ro s ła  w  u b .  r o k u  p r a -  

ie  o  20 p ro c . C y f r y  te  p o d a n e  
są w  s p e c ja ln y m  s p ra w o z d a n iu  
r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  d la  O r g a n iz a c ji  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

.Jak p o d a je  d z ie n n ik  ' „ D A I L Y  
H E R A L D ”  p o w a ż n ą  część n a r k o ­
m a n ó w  s ta n o w i b r y t y j s k a  m ło ­
dzież., --

Premier H. Chruszczów 
przyjął D. Rockefellera
Konferencja prasowa prezesa 

„Chase Manhattan Bank"
M OSKW A PAP. Odbyła się tu  konferencja prasowa przeby 

wającego obecnie w  ZSRR prezesa amerykańskiego banku 
„Chase M anhattan Bank”  Davida Rockefellera.

ROCKEFELLER M Ó W IŁ  o 
spotkaniu na K rem lu  z N ik itą  
Chruszczowem, które trw a ło  2 
godziny i  15 m inut. Oświadczył 
cn m .in., że je ś li chodzi o roz­
szerzenie handlu między Zwiąż 
k iem  Radzieckim  i Stanami 
Zjednoczonymi, to  poinform o­
w a ł on Chruszczowa, że obec­
nie w  Ameryce opin ia publicz­
na wypowiada się na rzecz roz 
szerzenia handlu m iędzy obu 
k ra jam i.

W  toku  rozmowy z szefem 
rządu radzieckiego Rockefeller 
poruszył sprawy płatności do ­
tyczące lend-leasu i  inne.

Na pytanie czy w  toku  roz 
m owy omawiano aktualną sy­
tuację polityczną w  USA i w y 
sunięcie Goldwatera na kan ­
dydata w  wyborach prezydenc 
kich, Rockefeller oświadczył, 
iż „obecnie podczas każdej dy 
skusji o sytuacji po lityczne j w  
USA wym ien ia  się nazwisko 
G oldwatera” .

R ockefe ller s tw ie rdz ił, i i  na 
podstawie rozmowy w y ro b ił so 
bie pogląd, że ¡między ZSRR ? 
USA istn ie ją  nadal poważne 
rozbieżności. Równocześnie jest 
on przekonany, iż N ik ita  Chru 
szezów „całk iem  szczerze dąży 
do poko ju” .

Rockefe ller podkreślił, że je 
go spotkanie z Chruszczowem 
odbywało się w  przyjacie lskie j 
atmosferze i  było niezwykle 
szczere. _____

Pod pomnikiem Bohate­
rów Warszawy odbyła się 
31 lipca, w  przeddzień 20 
rocznicy wybuchu Powsia 
nia Warszawskiego, uroczy 
stość złożenia wieńców.

Ludność stolicy oddała 
hołd tym. wszystkim, któ­
rzy w  tych tragicznych 
dniach polegli w  nierów­
nej walce a wrogiem za 
wolność Warszawy I  Pol­
ski.

CAF—fot. Uchymiak

Wagner odrzuca 
żądania Mnrzynów
N O W Y  J O R K  P A P . B u r m it t r d  

N o w e g o  J o rk u  W a g n e r  ośw iad ­
c z y ł,  i ż  o d rzu ó a  żą d a n ia  p rz y ­
w ó d c ó w  lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j do ­
ty c z ą c e  p o w o ła n ia  specjaln<q k o ­
m is j i  d la  w szczęcia  ś le d z tw a  w  
s p r a w ie  b ru ta ln o ś c i p o lic j i .  Z  ż ą ­
d a n ie m  p o w o ła n ia  te g o  ro d zą  ja 
k o m is ji w y s tę p o w a li M u rz y n i J u t  
od  k i lk u  m ie s ięc y .

efo
Silef

LO NDYN. Jeden z sądów w  
Kopenhadze wydał niedawno 
w yro k  w  sensacyjnej sprawie 
Duńczyka Pedersena, k tó ry  
przez pewien czas w ięz ił w  
p iw n icy swego domu b ry ty jską  
dziewczynę, dopóki nie zgodzi 
ła się ona stanąć z n im  na 
ślubnym  kobiercu. Duńczyk 
zmusił dziewczynę by została 
jego żoną, b ijąc ją  strzelbą i 
k ijem . Sąd w  Kopenhadze u- 
znał, iż  małżeństwo zostało za 
w arte  pod przymusem i  unie­
w a żn ił je. —

Akcja ratunkowa trwa

Francuscy górnicy 
nudni pod ziemie;

PA R Y Ż PAP. W  m ałym  miasteczku Champagnole wS 
wschodniej F ra n c ji trw a  nadal in tensywna akcja ratunkowa, 
k tó re j celem jest wydobycie na powierzchnię z iem i górn i­
ków  zasypanych na głębokości około 70 m etrów . W akc ji b io 
rze udział około 500 inżyn ierów , górn ików  i  żandarmów.

WCZORAJ W  DA LSZYM  
C IĄ G U  drążono o tw ór przez 
k tó ry  k ie ru jący  akc ją  m ają  na 
dzieję wydobyć zasypanych. 
O tw ór ten m a przekró j 80 cm 
i drążony jest z szybkością po 
nad 1 m e tr na godzinę.

W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  a k c j i  n a tu n -  - 
k o w e j  o ra z  c z ło n k ó w  r o d z in  za ­
s y p a n y c h  p a n u je  n a s t r ó j  o p ty m iz ­
m u . W  p o b l is k im  s z p i ta lu  z a k o ń c z a  
n o  ju ż  o s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  na 
p r z y ję c ia  u w ię z io n y c h  p o d  z ie m ią  
g ó r n ik ó w .

W KOMORZE PODZIEM NEJ 
na głębokości 70 m etrów  poni­
żej pow ierzchni c ie rp liw ie  cze 
ka 9 górników. Zostaną oni w y 
dobyci na powierzchnię w  spe­
c ja lnych sta low ych zasobni­

kach. W  n iew ie lk ie j odległości 
od 9 uw ięzionych przebywa 
prawdopodobnie k ilk u  ich ko ­
legów. E k ipy  ratunkowe drążą 
także w  tym  k ie run ku  k ilka  
przewodów, w  celu nawiązania 
łączności i  ewentualnego do­
starczenia leków i  pożywienia.

Strzelanina na Cyprze
N IK O Z J A  P A P . P rz e z  c a ły  d z ie ń  

s o b o tn i t r w a ła  r .a  C y p rz e  w y m ia ­
n a  s t r z a łó w  w  g ó ra c h  w o k ó ł  p o r tu  
K y r e n ia ,  g d z ie  w  o s ta tn ic h  ty g o d ­
n ia c h  G r e c y  i  T u r c y  c y p r y js c y  
u m o c n i l i  s w e  p o z y c je  —  o ś w ia d ­
c z y ł w  s o b o tę  w ie c z o re m  rz e c z ­
n ik  s i ł  O N Z  n a  C y p rz e . O b s e rw a to ­
r z y  O N Z  o c e n ia ją ,  że w  s D k to rz a  
t y m  p a d ło  w  s o b o tę  p o n a d  4  t y ­
s ią c e  s t r z a łó w .

ROK Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
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W arszawa ®§feSs M i l
bohaterom Warszawy

•STRONA 2

W AR SZAW A PAP. 1 bm. — w  20 rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego — społeczeństwo S to licy odda­
ło  hołd poległym  powstańcom oraz żołnierzem Ludowego 
W ojska Polskiego, k tó rzy  odda li życie spiesząc z pomocą 
walczącej Warszawie.

W ie lk ie j  B r y t a n i i  G . L .  C L U T T O N  
o ra z  c h a rg e  d 'a f f a i r e s  a . i .  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  A .  W . 
S H E R E R .

Opolski ZMS
zajął się 

trudną młodzieżą
O P O L E  P A P . Z  p o ż y te c z n ą  i n i ­

c ja t y w ą  w y s tą p i ł  E W  Z M S  w  O p o  
l u  o r g a n iz u ją c  w c z a s y  le tn ie  tz w .  
m ło d z ie ż y  t r u d n e j .  W y b rz e ż e  i  M a  
ż u r y  w  r a m a c h  o b o zu  w ę d ro w n e g o  
z w ie d z iła  j u ż  m ło d z ie ż  z D o m u  
P o p ra w c z e g o  w  R a c ib o rz u . W  s ie r  
p n iu  n a to m ia s t  w  O ś ro d k u  T u r y ­
s ty c z n y m  Z M S  w  P a c z k o w ie  p rz e ­
b y w a ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  z n a jd u ją ­
c a  s ię  p o d  k u r a te lą  o p ie k u n ó w  
s p o łe c z n y c h . U c z e s tn ic z y ło  w  ty c h  
w c z a s a c h  je s t  f o r m ą  w y ró ż n ie n ia  
z a  n ie n a g a n n e  z a c h o w y w a n ie  s ię  
W  c ią g u  c a łe g o  ¡ro k u .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P I A S T "  —  I  K u b y  y la  
G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I "  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K "  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K "  —  z  D a n i i  
p o d  h a ła s te m .

S /S  „ K O P A L N I A  K A Z I ­
M IE R Z ”  —  z  S a f i  z  fo s fo r y ­
ta m i.

M /S  „ N I M F A "  —  z  póŁn . F in ­
la n d i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W I E T L I K "  — , z  H a m ­
b u r g a  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ K R U T Y N I A "  —  z  L o n ­
d y n u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z  R o t te r ­
d a m u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A "  z  O s lo  
F io r d u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S'/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ** b~
•do F in la n d i i  z  w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I "  —  d o  D a ­
n i i  z  -w ę g le m .

N A G R O D A  P Ż M  W  I I  
£ F E S T IW A L U  M A L A R S T W A  

W S P Ó Ł C Z E S N E  GO

N A G R O D Ę  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
„ M o r s k ie j  w  I I  F M W  o t r z v m a ł 
.z n a n y  m a la r z  w r o c ła w s k i  J ó z e f 
H A Ł A S ,  k tó re g o  w y s ta w ę  in d y ­
w id u a ln ą  w  K lu b ie  13 M u z  d o b ­
r z e  w s z y s c y  p a m ię ta ją .  N a g ro d ą  
je s t  r e js  s ta tk ie m  P Ż M  n a  je d ­
n e j  z  l i n i i  e u r o p e js k ic h .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  3 d n i  
3 i.pca r y b a c y  n a s i o d ło w i l i  n a  
M o r z u ,  P ó łn o c n y m  p o n a d  2 500 
to n  r y b .  R y b y  te  w y p e łn i ły  
p r a w ie  30 ty s .  b e c z e k . D z ię k i 
t a k  d o b r y m  -w y n ik o m  r y b o łó w ­
s tw o  d a le k o m o rs k ie  m o g ło  je s z ­
c ze  w  o s ta tn im  d n iu  l ip c a  za ­
m e ld o w a ć  o c a łk o w it y m  w y k o ­
n a n iu  m ie s ię c z n y c h  z a d a ń  p o ło ­
w o w y c h .  O g ó łe m  o d ło w io n o  w  
u b . m ie s ią c u  na  w o d a c h  N o w e j 
F u n d la m d ii,  ło w is k a c h  a f r y k a ń ­
s k ic h  o ra z  M o rz u  P ó łn o c n y m  
1S OM to n  r y b .  N a jw y ż s z e  w y ­
k o n a n ie  p la n u  n o tu ją  r y b a c y  
„ O d r y ”  ze Ś w in o u jś c ia  —  124 
p ro c . ,  t j .  p r a w ie  1 000 to n  r y b  
p o n a d  p la n .  R y b a k o m  „ D a lm o -  
r u "  r  Gdv<p.i z a b r a k ło  d o  w y ­
k o n a n ia  p la n u  o k o ło  200 to n . 
r y b a k o m  s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ”  
—  o k o ło  500 to n .

W  SOBOTNIE POPOŁUD­
NIE, m im o ulewnego deszczu, 
niezliczone rzesze mieszkańców 
Warszawy p rzyby ły  na. cmenta 
rze, aby oddać hołd poległym 
powstańcom, żołnierzom A K  i 
A L , swoim b lisk im  oraz towa 
rzyszom broni. Dokładnie o go 
dżinie 17, k tóra  przed 20 la ty  
w yb iła  początek Powstania 
Warszawskiego, a le jam i Cmen 
tarza Wojskowego na Powąz­
kach, przy głuchym  łoskocie 
w e rb li, rusza kompania hono 
rowa W ojska Polskiego. D łu ­
gi szereg delegacji społeczeń 
stwa z wieńcam i o tw ie ra ją  w ar 
szawscy harcerze. Za n im i 
przedstawiciele K W  PZPR, 
s tron n ic tw  politycznych ZBo 
W iD, wojska.

W  KW A TER AC H  ŻO ŁN IE 
RZY, poległych w  1939 r., przy 
grobach żołnierzy A K  ze zgru­
powania „Radosława” , „Zoś­
k i” , „Parasola” , „Szarych Szere 
gów” i  innych, przed kwaterą 
G w ard ii i  A rm ii Ludow ej oraz 
przed m ogiłam i poległych 
ostatn iej b itw ie  o  Warszawę 
w okresie 1944—1945 — żołnie 
rze Wojska Polskiego zaciągnę 
ii  -warty honorowe. Kompania 
honorowa prezentuje broń, 
przechodzą ko le jno  delegacje 
składając wieńce. Wszędzie — 
tysiące warszaw iaków, pod n i­
sko pochylonym i ja rzęb inam i 
płoną wysokie znicze. Św iatła  
te — to symbol pamięci o po­
nad 200 tysiącach w arszaw ia­
ków, którzy oddali życie w  cią 
gu 63 dn i trw an ia  powstania.

1 b ra . —  -w 20 r o c z n ic ę  P o w s ta ­
n ia  W a rs z a w s k ie g o  —  p o d  p o m n i 
k io m  B o h a te ró w  W a rs z a w y  z ło ż y ­
ło  w ie ń c e  sze re g  p r z e d s ta w ic ie li  
d y p lo m a ty c z n y c h  a k r e d y to w a n y c h  
w  P o lsce . W  a s y ś c ie  c z ło n k ó w  a m ­
b a sa d  w ie ń c e  z ło ż y l i  k o le jn o :  c h a r  
g e  d ’a f f a i r e s  a . i .  Z S R R , m in is te r -  
ra d c a  G . Z Y L IA K O W , c h a rg e  d ’a f ­
fa ir e s  a . i .  C z e c h o s ło w a c k ie j R e p u  
b l l k i  S o c ja l is ty c z n e j V .  B A R T O S , 
c h a rg e  d ’ a f fa i r e s  a . i .  L u d o w e j  Re 
p u b l i k i  B u łg a r i i  V . H A N T C H E V , 
c h a rg e  d ’ a f fa i r e s  a . i .  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j W . V O S  
S E L E R , ra d c a  a m b a s a d y  S o c ja l i ­
s ty c z n e j F e d e r a c y jn e j  R e p u b l ik i  
J u g o s ła w ii  D . S E K U L O V IC ,  ra d c a  
a m b a s a d y  W ę g ie rs k ie j R e p u b l ik i  
L u d o w e j  J e n o  J A K U S , a m b a s a d o r

POGODA na dziś
Przew iduje  się 

zachmurzenie du­
że z loka lnym i 
większym i prze­
jaśnien iam i oraz 
możliwością opa­
dów przelotnych. 
Temperatura  m"Jc 
symalna na w y­
brzeżu do 16 st.

„BENTONIT“
— nowy produkf

Huty Szczecin
H U T A  SZCZECIN w  n a j­

bliższych dniach rozpocznie 
produkcję nowego w yrobu — 
bentonitu . Jest to  p rodukt, u- 
żywany w  odlew n ictw ie do w y  
robów form  odlewniczych. Do 
tychczas bentonit im portow a­
liśm y z Jugosław ii i  F rancji. 
Ostatnio jednak odkryto  złoża 
surowca bentonitu  w  kopa lni 
Radzionków. Surowiec ten jest 
dostarczany do H u ty  Szczecin, 
następnie będzie poddawany 
prażeniu i m ie len iu  w  u rz ą d ź  
niach w ydzia łu  cementowni.
G otow y p rodukt m a form ę bia 
lego proazku podobnego nieco 
do cementu.

W  bm. huta w yp roduku je  
ok. 1 000 t. bentonitu , a w  IV  
kw arta le  br. produkcja w y  n ie- I że plu­
sie prawdopodobnie 15 tys. I sta*k6' 
ton. (k) ------

Wizyta 
J. K. Wende

W  W OJEW ÓDZTW IE SZCZE 
C IŃ S K IM  b a w ił n ieofic ja ln ie 
wicemarszałek Sejmu i sekre 
tarz generalny C K SD Jan 
K a ro l WENDE, podejmowany 
przez prof. St. ZA JĄC ZKA.

Otwarcie wystawy w Katowicach

Sąsk w XX-lseiu
(Obsługa własna)

W czoraj w  Ośrodku Postępu Technicznego na terenach 
katow ickiego Parku K u ltu ry  i  W ypoczynku otw arta  zosta­
ła  wystawa pn. W OJEW ÓDZTW O  K A T O W IC K IE  W X X -  
leciu PRL.

liii w

Pożegnanie załogi

m/s „BOGINKA“
D Z IŚ  op u szcza  p o r t  s z c z e c iń s k i 

s ta te k  P Z M  —  m /s  „ B o g in k a ” , k tó  
r y  b ę d z ie  o b s łu g iw a ć  lln i ię  d o w o  
z o w ą  m ię d z y  p o r ta m i A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j.  D o w ó d c ą  je d n o s tk i  je s t  
k p t .  ż. w . J . M O R A W IE C . Z e  Szcze 
c in a  s ta te k  p ły n ie  d o  H a m b u rg a , 
g d z ie  n a  s to c z n i z o s ta n ą  z a in s ta ło  
w a n e  u rz ą d z e n ia  k l im a ty z a c y jn e .  
P o b y t  w  H a m b u r g u  p o t r w a  o k o ło  
10 d n i .

W c a o ra j n a  s ta te k  p r z y b y ło  k ie  
r ó w n ic tw o  P Ż M  n a  cz e le  z d y r e k ­
to r e m  R . K A R G E R E M , I  s e k re ­
ta rz e m  K Z  P Z P R  —  F . S P Y C H A L ­
S K IM  i  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
Z a k ła d o w e j — T . K IS IE L E M ,  a b y  
p o że g n a ć  z a ło g ę  m /s  „ B o g in k a ” , 
k tó r a  p rze z  p ó ł  r o k u  b ę d z ie  p ra ­
c o w a ć  w  n ie ła tw y c h  w a r u n k a c h  
t r o p ik u .

W  k r ó t k im  p r z e m ó w ie n iu  d y r e k ­
t o r  R . K a rg e r  p r z e d s ta w ił  z a ło ­
dze z a d a n ia , k tó r e  s ta te k  m a  d o  
s p e łn ie n ia  w  A f r y c e  z a c h o d n ie j .  
A  w ię c  p rze d e  w s z y s tk im  g r o m a ­
d z e n ie  ła d u n k ó w  w  o k r e ś lo n y c h  
p o r ta c h  d la  je d n o s te k  o c e a n ic z ­
n y c h  l i ń i i  7 a ch  o d n io -n  f r y  k a ń s k ie j 
P Ż M . U m o ż liw i to  s k ró c e n ie  c y k lu  
p o d ró ż y  t y c h  s ta tk ó w  z  90 d n i  d o  
75 d n i  i  p o z w o li  o b n iż y ć  k o s z t v  
e k s p lo a ta c y jn e . S ta te k  b ę d z ie  r ó w  
n ie ż  p rz e w o z ić  ła d u n k i  n a  to n a ż  
o b c y c h  a r m a to r ó w ,  a ta k ż e  d o k o ­
n y w a ć  p rz e w o z ó w  ła d u n k ó w  i  pa 
s a ż e ró w  m ie d z y  p - n - t - m i po szcze ­
g ó ln y c h  p a ń s tw  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j .

Z a ło g a  ..B o g in k i ”  S k ła d a  n-ę z 
21 osó b . K a ż d y  c z ło n e k  z a ło g i m a  
p r a w o  po  p ó łro c z n e j nr**-ey na  l i -  

w  a z o w e j p o w ró c ić  d o  k r a ­
ju .  P Z M  z a p e w n iła  z a ło d z e  je d n o ­
s t k i  o o ie k e  le k a rs k ą  o ra z  w a r u n ­
k i  o d p o c z y n k u .

D o św iadczen ia  zd o h y te  r r z e z  za ­
łogę pierw-fnego s ta tk u , z a tru d n io ­
n eg o  r a  l :n ii  d o w ozew eij w  A f m e  
Z a c h o d n ie j,  p o s łu ż ą  d a ls z -u p u  
o z w  o i  o w i teg o  w a żn ~ » o  o d c in k a  

oraz p-wom tualnej b u d o w ie  
s p e c ja ln ie  n rT y s to s o w a -  

n y c h  do  p ra c y  w  w a ru n k a c h  t r o ­
p ik a ln y c h . (&)

W ystawa zajm uje powierzch swoje osiągnięcia, szereg SPOT 
nię ok. 150 000 m lew, 3 000 w y  K A N  ŚRODOWISKOWYCH, 
stawców pokazuje tu ta j 10 000 P IĄ T K I T E C H N IK I czy li m ię- 
eksponatów w  18 pawilonach, dzyresortowe spotkania auto- 
Sama ekspozycja uzupełniona rów  najnowszych rozwiązań 
będzie szeregiem im prez towa technicznych czy technologicz- 
rzyszących, co w  sumie złoży rych , SP O TK A N IA  N A U K I Z 
się na szeroko pojętą propagan P R A K T Y K Ą  czyli wzajem na 
dę polskie j m yś li technicznej, wym iana doświadczeń placó'- 
Tak w ięc w  czasie dw um ie- w ek naukowo-badawczych z za 
sięcznego trw an ia  w ystaw y od- kładam i produkcy jnym i, PRO- 
będą się D N I M IA S T, w  cza- JEKCJE film ó w  populam o-na 
sie k tó rych  poszczególne ośrod ukow ych i  technicznych, K IE R  
k i śląskie prezentować będą M ASZ K S IĄ Ż K I TECHNICZ­

NEJ a także KO NKUR S d la  
zwiedzających pn. M ISTRZ 
T E C H N IK I.

R ze cz  o c z y w is ta , że  n a  k a to w ic ­
k i e j  w y s ta w ie  n a jw ię k s z ą  pow ie?- 
r z e h n ię  z a jm u je  p r z e m y s ł w ę g lo ­
w y .  Z a r ó w n o  w  p a w i lo n ie  j a k  i  n a  
o t w a r te j  p r z e s trz e n i p r e z e n tu je  o n  

• s w o je  o s ią g n ię c ia ,  k tó r e  n a j le p ie j  
o b r a z u ją  d w ie  l i c z b y :  27,3 m in  
to n  w ę g la  w y d o b y te g o  w  1945 r .  I 
117 m in  to n  w ę g la  w y d o b y te g o  w  
1963 r .  O s ią g n ię te  to  z o s ta ło  n ie  
t y l k o  d z ię k i n o w y m  in w e s ty c jo m  
— w  ty m  r o k u  w e jd z ie  d o  e k s p lo ­
a t a c j i  12 k o p a ln ia  w ę g la  z b u d o w a ­
n a  w  P o lsce  L u d o w e j ,  p o s tę p o w i 
te c h n ic z n e m u  —  m e c h a n ic z n ie  u r a -  
b .a m y  ju ż  p o n a d  40 p ro c . w y d o ­
b y w a n e g o  w ę g la , a le  p rz e d e  w s z y s t 
k . m  w s z e c h s tro n n ie  p o jm o w a n e m u  
t r u d o w i  g ó r n ik ó w  p o ls k ic h .

D r u g im  „ g w o ź d z ie m ”  k a t o w ic k ie j  
w y s ta w y  je s t  m e ta lu r g ia ,  t r z e c im  
e le k t r o te c h n ik a .  C h e m ia  z a jm u je  
s  z c z te ry  p a w ilo n y .  O b o k  p o zo ­
s ta ły c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i ś lą s k ie j,  
p re z e n to w a n e  są na  w y s ta w ie  ta k ­
że ta m te js z e  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z i­
n ie  s o c ja ln o  - b y to w e j ,  n a u k o w e j 
o ra z  k u l t u r a ln e j .

Ekspozycja zawiera szereg 
praw dziw ych szlagierów tech­
nicznych. TR ZEBA przede 
wszystkim  w ym ien ić  PÓ ŁAU­
T O M A T  PLAZM O W Y DO C IĘ - 
C IA  BLACH , k tó ry  k ro i b la­
chy od 5 do 6 mm z szybkoś­
cią 7 m 'm in . SPAW ARKĘ W I 
RU JĄC Ą, UR ZĄD ZEN IE DO 
C IĄG ŁEG O  O D LE W A N IA  STA 
L I ,  M ATRYCE DO O D KU W A- 
N IA  W AŁÓ W  KORBOW YCH 
do s iln ikó w  Okrętowych oraz 
TA R N A M ID  — nowe tw orzy­
w o sztuczne o param etrach w y  
trzym ałościowych rów nych sta 
li. W k ró tk ie j re la c ji prasowej 
nie sposób zresztą w ym ien ić  
wszystkiego.

W ystawa stanow i świetną i lu  
strację do danych statystycz­
nych, któ re  powiadają, że 
na Śląsku powstaje 25 proc. 
p rodukc ji przem ysłowej nasze-* 
go k ra ju  i  30 proc. naszego 
eksportu.

Jeżeli można m ieć do organi 
zatorów w ystaw y pretensje to  
ty lko  o dw ie  sprawy:

—  P IE R W S Z A  —  t o  o d h u m a n i­
z o w a n ie  e k s p o z y c j i :  po za  p a w i lo ­
n e m  w ę g lo w y m , n ie  m o ż n a  s ię  
d o w ie d z ie ć , k t o  je s t  tw ó r c ą  t y c h  
w s z y s tk ic h  n a p ra w d ę  w s p a n ia ły c h  
s u k c e s ó w  ś lą s k ie g o  p r z e m y s łu  c z y  
p o s z c z e g ó ln y c h  ro z w ią z a ń  te c h n ic z ­
n y c h , p o m y s ło d a w c ą , k o n s tr u k to - 1  
re m , p o s ia d a c z e m  p a te n tó w ;  n a w e t j  
k ie d y  ś c ia n y  p a w i lo n u  z d o b ią  z d ję -  ; 
c ia  z a s łu ż o n y c h , to  p o d p is  n ie  w ią -  ‘ 
że ic h  z k o n k r e tn y m i  o s ią g n ię c ia -  > 
m i d e m o n s tro w a n y m i n a  w y s ta w ie ;  
w  te n  sp o só b  ca ło ś ć  t r a c i  n a  f u n k ­
c j i  p ro p a g a n d o w e j.

—  D R U G A  —  to  c h y b a  n a d m ia r  
z ip a łu  o rg a n iz a to ró w ,  k t ó r z y  d o  
o s ią g n ię ć  X X - le c ia  Ś lą s k a  z a l ic z y l i  , 
w s z y s tk o , c o  m ia ło  z n im  w  P o ls c e  
J a k ik o lw ie k  z w ią z e k . W  e fe k c ie  
z n a jd u je m y  n a  w y s ta w ie  s ty lo n ,  
b ło n y  f i lm o w e  i  ta ś m ę  m a g n e to fo ­
n o w ą  p ro d u k o w a n ą  w  G o rz o w ie , 
s u p e r fo s fa t  ze S z c z e c in a , b ia ły  c e ­
m e n t  z W e jh e ro w a  i  w ie le  p o d o b ­
n y c h  e k s p o n a tó w  t y l k o  d la te g o , że 
o d p o w ie d n ie  z je d n o c z e n ie  m a  s ie ­
d z ib ę  n a  Ś lą s k u , że  tu  m ie ś c i s ię  
b iu r o  p r o je k to w e ,  z k tó r e g o  w y s z ­
ł y  p la n y  z a k ła d u  p r o d u k c y jn e g o ,  , 
c z y  in s t y t u t  n a u k o w o  -  b a d a w c z y , ■ 
g d z ie  z r o d z ił  s ię  p o m y s ł p r o d u k c j i ;  
d a n e g o  a r t y k u łu  lu b  je g o  te c h n o -  i 
lo g ia .  Z ie m ia  Ś lą s k o  -  z a g łę b io w - \  
s k a  m a  w y s ta r c z a ją c o  w ie le  p o -  < 
w o d ó w  d o  d u m y  ze sw e g o  X X - le -  i 
c ia , b y  p o trz e b o w a ła  u c ie k a ć  s ię  ! 
d o  t a k ic h  p o s u n ię ć . A  sa on e  p r z y ­
s ło w io w ą  ły ż k ą  d z ie g c iu  p s u ją c ą  
s m a k  b e c z k i  m io d u .

JL B A B ,

N A ZD JĘCIU : w  paw i­
lonie przem ysłu lekkiego.

CAF — fot. Seko

Będq w irówki
W  PO C ZĄTKU  SIER PN IA 

w ielkopolska fab ryka  maszyn 
elektrycznych urucham ia pro­
dukcję  w irów ek pralniczych. 
Do końca bieżącego roku  ma 
ich dostarczyć ok. 10 tys. Chcia 
łoby się wierzyć, że po okre­
sie wstępnym  produkcja będzie 
wysoka, a koszty je j niskie, bo 
męczące kręcenie korbką w y ­
żymaczki dopraw dy n ie  licu je  
z dobą postępu technik i.

Masowe zatrucie
w powiecie 
bytowskim

K O S Z A LIN  PAP. Ok. 100
osób z ośm iu w si pow iatu by- 
towskiego u legło zatruc iu  po 
spożyciu kie łbasy —  m etk i w y 
produkowanej przez masarnię 
GS w  Tuchomiu. Służba zdro 
w ia  pow iatu bytowskiego po­
stawiona została niezwłocznie 
w  stan pogotowia. O fiarom  za­
truc ia  udzielono natychm iasto 
w e j pomocy. 63 osoby skiero­
wano do szpitala w  Bytow ie 
i  k ilk u  okolicznych miastach. 
Chorym  nie grozi niebezpie­
czeństwo utraty, życia.



STRONA 3

N9EDZIELA  
POD MIMTOIEM

W  Gusfolas (Północna 
Portugalia) w ydarzy ła  się 
straszliw a katastrofa kole 
jowa. Pociąg osobowy w io  
zący wczasowiczów w yko­
le i! się powodując śm ierć 
93 pasażerów, a rannych 
zostało 132.

Na zdjęciu: akcja ra tu n  
kowa na m iejscu katastru
fy .

______ CAP

Kontrolowana
rozbudowa

Bundeswehry
W /e  z a ło ż e ń  B u n d e s w e h ra  l ic z y ć  

n u  p ó ł  m il io n a  ż o łn ie r z y  w  r a m a c h  
12 d y w iz j i  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
N A T O . D o  s z c z e b la  k o r p u s u  d o w o ­
d z ą  n im i  g e n e r a ło w ie  b o ń s c y  — 
p r z e w a ż n ie  b y l i  h i t le r o w c y .  D o w ó d  
c a m i w y ż s z y c h  s z c z e b li są „ A t la n -  
l y d z i ”  —  w  p r a k ty c e  ró w n ie ż  czę ­
s to  g e n e r a ło w ie  e k s h i t le r o w s c y .  W  
s z ta b a c h  w  W a s z y n g to n ie  i  w  P a ­
r y ż u  te ż  n ie  b r a k  je s t  j a k  w ie m y  
w y c h o w a n k ó w  H i t le r a .

O b e c n ie  w /g  d a n y c h  b o ń s k ie g o  
m in is te r s tw a  o b r o n y ,  B u n d e s w e h ra  
p o s ia d a  520 000 p r z e s z k o lo n y c h  r e ­
z e r w is tó w  z k o r p u s e m  o f ic e r s k im  
( re z e r w y )  l ic z ą c y m  25 000 lu d z i  o ra z  
p ię ć d z ie s ię c io ty s ię c z n y m  k o r p u s e m  
p o d o f ic e r s k im .  P la n y  m in is te r s tw a  
o b r o n y  z a k ła d a ją ,  że  ju ż  w  p rz y s z ­
ł y m  r o k u  r e z e rw a  B u n d e s w e h r y  bę  
d z ie  l i c z y ła  700 000 lu d z i ,  a  w  1970
J*. 1 800 000 lu d z i .

Ż e b y  n ie  u le c  z łu d z e n iu ,  że  r e ­
z e rw a  ta  w y jd z ie  z  w p r a w y  w o ­
je n n e g o  rz e m io s ła ,  n a le ż y  n a d m ie ­
n ić  o  r o z b u d o w ie  t a k  z w a n e j „ O b r o  
n y  T e r y t o r ia ln e j ”  p o s ia d a ją c e j o d ­
d z ie ln e  u z b r o je n ie  i  o d b y w a ją c e j 
r e g u la r n e  ć w ic z e n ia .

D o  te g o  d o c h o d z i je s z c z e  la n s o ­
w a n a  a k t u a ln ie  u s ta w a  o  o b o w ią z ­
k o w e j  s łu ż b ie  w  F e d e r a ln e j  S łu ż ­
b ie  G r a n ic z n e j o b e jm u ją c e j  M o rs k ą  
S t ra ż  G ra n ic z n ą  —  n ie  p o d le g a ją ­
c e j d o w ó d z tw u  N A T O  —  i  m a m y  
w  p e w n y m  se n s ie  o d tw o r z o n y  o b ­
r a z  p r z e p r o w a d z a n e j w  N R F  p o d  
p r z y k r y w k ą  N A T O  s y s te m a ty c z n e j 
r e m i l i t a r y z a e j i .  P r u s c y  spe ce  od 
s p r a w  r e m i l i t a r y z a e j i ,  n a u c z e n i d o ­
ś w ia d c z e n ie m  z o k re s u  R e p u b l ik i  
W e im a r s k ie j ,  k ie d y  t o  p o d  s z y ld e m  
s tu ty s ię c z n e j R e ic h s w e h r y  p o ta ie m  
n ie  r o z b u d o w a l i  k a d r y  d la  p o tę ż ­
n e g o  W e h r m a c h tu ,  n ie  p r ó ż n u ją .

Plaga chuliganów
w N. Jorku

N O W Y  J O R K . N a s i le n ie  p rz e s tę p ­
c z o ś c i i  c h u l ig a ń s tw a  w  N o w y m  
J o r k u  w z ra s ta  o s ta tn io  z  t a k  za ­
s tra s z a ją c ą  s z y b k o ś c ią , że ra d a  
m ie js k a  m u s ia ła  d w u k r o tn ie  j u ż  
w  b ie ż .  r o k u  z w ię k s z y ć  l ic z e b n o ś ć  
s i ł  p o l ic y jn y c h ,  o ra z  u r u c h o m ić  20 
d o d a tk o w y c h  ra d io w o z ó w , c o  p o d ­
n o s i ic h  łą c z n ą  l ic z b ę  d o  r ó w n e g o  
ty s ią c a .  W s z y s tk o  to  je d n a k  n ie  
p r z y n o s i  p o w a ż n ie js z y c h  r e z u l t a ­
tó w .

O s ta tn io  w  d z ie ln ic y  B r o o k ly n  
n e ig h t s  m ia ł y  n a  p r z e s t rz e n i t r z e c h  
d n i  m ie js c e  n a s tę p u ją c e  w y p a d k i :  
c z te r y  z a b ó js tw a  p r z e c h o d n ió w ,  d w a  
g w a ł t y ,  s ie d e m n a ś c ie  w ła m a ń , a  po  
n a d to  w a lk a  d w ó c h  g a n g ó w  m ło d z ie  
ż o w y c h ,  k tó r a  k o s z to w a ła  ż y c ie  
d w ó c h  c h ło p c ó w  o ra z  c z te ro g o d z in ­
n a  p o g o ń  za  b a n d ą  ro z w y d r z o n y c h  
w y r o s tk ó w  w  w a g o n a c h  m e t r a .

(Korespondencia własna z Grecji)

N IE B IE S K A  T A B L IC A  z napisem  po ang ielsku: „T O M B  
OF M A R  A T I!  ON W AR R I OKS ”  nakazuje skręcić z g łównej 
szosy ku  ku rhano w i skrytem u za zakrętem  wysadzanej o l iw ­
kam i a le jk i. A  w ięc to tu ta j?

N IE W Y S O K I KO PIEC, po­
rośn ię ty tra w ą  i  otoczony w ień 
cem zie lonych drzew  i  krze­
w ów  jest grobowcem, k ry ją ­
cym  szczątki bohaterów, k tó ­
rzy przed dw udziestu pięciu 
w iekam i odepchnęli od grec­
k ich  brzegów perską nawałę. 
Na szczyt kurhanu  prowadzą 
strom e schody. K to  dojdzie ni 
m i na w ierzchołek, może obej 
rżeć m aratońskie pole b itw y  i 
popatrzeć na dw ie  m arm urowe 
tablice. N iestety, umieszczono 
na n ich tekst ty lk o  w  języku 
greckim .

Pocztówka z M oskw y

106 fon lodów 
i 18 upalnych dni

N IE  O RIENTUJĘ SIĘ, ja k  tum  znoszą upa ły  Czyte ln icy 
w  k ra ju , ale m y tu ta j, w  M oskw ie  od k ilk u  dn i oddychamy 
trochę ła tw ie j. Słońce u lito w a ło  się wreszcie nad w yprażo­
nym  m iastem i  tem peratura n ieco spadla.

A  BY ŁO  JU Z  P R AW IE  N IE  
DO W Y T R Z Y M A N IA ; ponad 
45 stopni to słońcu. N ic  dziw ­
nego, że w  ta k im  upale usta­
now iono now y absolutny re ­
ko rd  M oskw y w  spożyciu lo ­
dów: w  ciągu jednego dnia  
rozprzedano 106 ion  „ na roż­
nych,” , nie Ucząc p o rc ji wyda­
wanych w  kaw ia rn iach  i re­
stauracjach. Teraz, k iedy  jest 
chłodniej, sprzedaje się „za le­
d w ie " po 60—70 ton lodów  
dziennie«

K to  ty lk o  może, ten w y je ­
chał lub  wyjeżdża na le tnie  
urlopy. Według orien tacyjnych  
obliczeń, Moskwę opuściło w  
lipcu  ponad pó łto ra  m ilio n a , 
osób,

R O D A C Y  N A  „ P O S T E R U N K U "

N IE  C Z U J E  S IĘ , co  p r a w d a ,  t e ­
g o  „ o d p ły w u  lu d n o ś c i” . Z w ię k s z y ł  
s ię , j a k  c o  r o k u ,  r u c h  t u r y s t y c z ­
n y .  M .  in .  c o  k i l k a  d n i  s a m o lo ta ­
m i  p r z y b y w a  d o  M o s k w y  k o le jn a  
g r u p a  P o la k ó w ,  u d a ją c y c h  s ię  „ Z  
O rb is e m  p o  s ło ń c e  p o łu d n ia ” , n a d  
M o rz e  C z a rn e . R o d a c y  z a t r z y m u ją  
s ię  w  s to l ic y  n a  k r ó t k o ,  a le  są 
b a rd z o  r u c h l iw i .  S p o tk a ć  ic h  m o ż ­
n a  p rz e d e  w s z y s tk im  w  s k le p a c h , 
g d z ie  in te r e s u ją  s ię  g łó w n ie  f u t r a ­
m i,  a p a r a ta m i fo to g r a f ic z n y m i  i  — 
b a rd z o  w  t y m  r o k u  m o d n y m i — 
„ s o k o w y ż y m a łk a m i” , t. i.  m a s z y n k a ­
m i  w y c is k a ją c y m i s o k i  z  o w o c ó w , 
p o m id o r ó w  i t p .  A le  r a d z ie c k ie  w ła ­
d z e  c e ln e  o s ta tn io  z a o s t r z y ły  p r z e ­
p is y  w y w o z o w e . T u r y s to m  n ie  w o ł 
n o  n a  p r z y k ła d  te ra z  w y w o z ić  ż a d ­
n e g o  p r z y r z ą d u ,  z a s ila n e g o  p r ą ­
d e m  e le k t r y c z n y m .

P A Ł A C  Z E  S Z K Ł A

O s ta tn io  w y c ie c z k i  „ O r b is o w c ó w ”  
w y lą d o w a ły  j u ż  w  M o s k w ie  w  n ie ­
d a w n o  o t w a r t y m  M ię d z y n a r o d o ­
w y m  P o rc ie  L o tn ic z y m ,  n a  S z e re ­
m ie t ie w ie .  M ia łe m  o k a z ję  o b e jrz e ć  
te n  n o w y  p a ła c  z e  s z k ła ,  b e to n u  i  
a lu m in iu m :  200 m e t r ó w  d łu g o ś c i,  
p r a w ie  20 m  w y s o k o ś c i,  w s z y s tk o  
ra z e m  r o b i  w ra ż e n ie  le k k ie ,  p r z e ­
s t r o n n e ,  b a rd z o  p ro s te , n o w o c z e s n e  
i  e le g a n c k ie . T o  je d n a  z  w ie lu  
in w e s ty c j i  „ A e r o f ło t u ” .

C Z Y M  r O L E C IE C  D O  T O K IO ?

Radzieccy i zagraniczni k i­
bice polecą tam  znanym i i  wy  
próbow anym i „Tu-104" i  „T u -  
214". Już w  te j c h w ili „A e ro -  
j lo t "  ma zgłoszenia od około 
6 tys. osób z zachodniej Eurp-
py«

W śród k ib iców  znajdą się też 
posiadacze szczęśliwych losów  
L o te r ii O lim p ijsk ie j. Radziec­
kie władze sportowe postano­
w iły  zasilić  siuą kasę, organi­
zu jąc coś w  rodza ju  „T o to - 
L o tka ". Po 30 kop ie jek sprze­
daje się losy na łączną kwotę 
18 m in  ru b li. 6 m in  ru b li prze 
znaczono na pieniężne i rze­
czowe nagrody —  wśród nich  
będą b ile ty  do Tokio, na m i­
strzostwa św iata w  hokeju, 
narc ia rs tw ie , m istrzostw a Eu­
ropy  w  boksie Ud. Za intere­
sowanie pierwszą tego rodzaju  
lo te rią  jes t ogromne.

PIO TR  D A R K O W S K I

Dmifiut
n igeryiskie i
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N O W Y  J O R K . W  M ia m i B e a ch  na  
F lo r y d z ie  o d b y ły  s ię  w  c z w a r te k  
p ó ł f i n a ły  w y b o r ó w  M is s  U n iv e rs u m . 
Z  59 k a n d y d a te k  w y b r a n o  15 n a j ­
p ię k n ie js z y c h ,  k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł 
w  ś c is ły c h  e l im in a c ja c h  f in a ło w y c h .

M a łą  t r a g e d ię  p r z e ż y ła  M iss  N i ­
g e r i i ,  k t ó r ą  s ę d z io w ie  n ie  u m ie ś c i l i  
n a  l iś c ie  p ie rw s z y c h  15. Z a le w a ją c ą  
s ię  łz a m i m ło d ą  d z ie w c z y n ę  w y ­
n ió s ł  ze  s c e n y  p o l ic ja n t .

U  podnóża ku rhanu  raz po 
raz za trzym ują  się samocho­
dy.

W racający z weekendów Gre 
cy n ie  zapom inają zboczyć na 
chw ilę  z prowadzącej ku  A te­
nom drogi, by  pokazać dzie­
ciom historyczne pole b itw y .

*  •  *
N IE  B E Z  P R Z Y G Ó D  t r a f i l i ś m y  

n a  tę  ro z le g łą  r ó w n in ę .
H a rm o n o g ra m  p o b y t u  w  s to l ic y  

G r e c j i  n ie  p r z e w id y w a ł  w y c ie c z k i  
p e d  M a r a to n .  Z d e c y d o w a l iś m y  s ię  
p o je c h a ć  ta m  s a m i. U p r z e jm i G re ­
c y  w s k a z a li  p r z y s ta n e k ,  z k tó re g o  
o d je ż d ż a ją  a u to b u s y ,  a n a w e t  u lo ­
k o w a l i  n a s  w e  w n ę tr z u  z ie lo n e g o  

| w e h ik u łu .  D a r e m n ie  je d n a k  w y -  
I p a t r y w a l iś m y  w  p o b l iż u  in n y c h  t u ­

r y s tó w ,  p ra g n ą c y c h  u d a ć  s ię  ta m , 
g d z ie  m y .  N a w e t  k o n d u k to r  n ie  
z r o z u m ia ł o co  c h o d z i.

—  M A R A T O N ,  M A R A T O N ?  —  
p o k iw a ł  g ło w ą .

O k a z a ło  s ię , że są  a ż  d w a  m a ­
r a to ń s k ie  p r z y s ta n k i .  M y  p rz e g a ­
p i l i ś m y  g r a n a to w ą  ta b l ic ę  i  w y s ie d ­
l iś m y  n a  t y m  d r u g im .  D o  p o la  b i t ­
w y  b y ło  s tą d  c z te r y  k i l o m e t r y  z 
h a k ie m . P rz e d  p o d ję c ie m  m a rs z u  
w y p a d a ło  r o z e jr z e ć  s ię  d o o k o ła . 
Z n a le ź l iś m y  s ię  w  m ia s te c z k u  o  h is  
to ry c z n e j n a z w ie , a le  t a k im  ja ­
k ic h  w  G r e c j i  w ie le .  W z d łu ż  k i l ­
k u  u l i c  c ią g n ę ły  s ię  s to ją c e  w  
o g ró d k a c h  p a r te r o w e  d o m k i,  b l iż e j 
je z d n i  r o z l  o k o w a ły  s ię  s k ro m n e  
s k le p ik i  i  w a r s z ta ty  rz e m ie ś ln ic z e . 
M im o  n ie d z ie l i ,  n a  p o b l is k ic h  r o ­
la c h  c h ło p i  o r a l i  c z e rw o n a w ą  z ie ­
m ię  b y d lę c y m i z a p rz ę g a m i,  a k o ­
b ie t y  k r z ą ta ły  s ię  w  z a g ro d a c h . 
N ie  ś w ię to w a l i  ta k ż e  r z e m ie ś ln ic y .  
M u r a r z e  k o ń c z y l i  t y n k o w a n ie  d o m  
k u  p o d c z a s  g d y  r z e ż n ik  p o p is y w a ł 
s ię  p r z y p ie k a n ie m  n a  w o ln y m  o g ­
n iu  s m a k o w ite g o  k u rc z a k a .

A n i  w  w y g lą d z ie  m ia s ta  a n i  w  
je g o  a tm o s fe rz e  n ie  w y c z u w a ło  id ę  
n ic z e g o  h is to ry c z n e g o .

C Z T E R Y  K I L O M E T R Y  M A R S Z U  
a s fa lto w ą  szosą p o s z ły  g ła d k o .  K i l ­
k a k r o tn ie  p r ó b o w a l iś m y  z a t r z y m y ­
w ać  a u ta ,  a le  te  g r e c k ie  b y ły  w y ­
ła d o w a n e  p o  b r z e g i d z ie c ia r n ią ,  a 
te  a m e ry k a ń s k ie ,  z  n a p is a m i U S A  
N A V Y , p ro w a d z o n e  p rz e z  r o s ły c h  
M u r z y n ó w , n ie  h o n o r o w a ły  zasad 
a u to s to p u . '

T u ż  p rz e d  z a c h o d e m  s ło ń c a  b y ­
l iś m y  n a  p o b o jo w is k u .

*  *  *
O K O LIC A  ZA C H W Y C A ŁA  

M ALO W N IC ZO SC IĄ . Szosa w i 
ła  się w zd łuż d o liny , z jednej 
strony ograniczonej przez m o­
rze o przepięknej, lazurowej 
barw ie, a z d ru g ie j przez pa­
smo wzgórz. W  d a li rysowały 
się skaliste szczyty górskie 
przysypane śniegiem. Tu i tam  
można by ło  dostrzec w ie jskie  
zabudowania, położone wśród 
c liw nych  gajów. Na łąkach pa­
sły się owce, kozy i osły.

Kopiec m aratoński otoczony 
jest p rzy tu lnym i tawernam i. 
Serdecznie w ita jący  przy jezd­
nych gospodarze po tra fią  d łu ­
go i barw nie opowiadać, ja k  to 
w  ro ku  490 p.n.e. M ilc jades na

Tawerna na polu b itw y  
pod Maratonem.

czele hufców  ateńskich i  p ią­
te js k ie j jazdy ro zb ił przemoż­
ne s iły  perskich najeźdźców. 
B itn i Spartanie spóźnili się 
w tedy i p rzyb y li ju ż  po roz­
strzygn ięciu w a lk i. Wszystko 
to dzia ło  się, ja k  na polską 
m ia rę  czasu, bardzo dawno. 
G recy nie zapom inają jednak, 
że są w  prostej l in i i  spad­
kobiercam i zwycięzców spod 
M ara tonu i  że tu  w a lczy li ich 
na jp raw dz iw s i p raprapradziad- 
kow ie .

•  •  •
Nieco rozczarowani w raca­

m y na skra j szosy i  czekamy 
na autobus.

W ydaw ało się nam, że cie­
szące się w  dz ie jąc* tak im  
rozgłosem pole b itw y  zasługu­
je  na bardzie j efektowną opra­
w ę niż kopiec, skrom ny Obelisk 
i  lakoniczna tablica in fo rm acyj 
na przy szosie, ła tw a  zresztą 
do przeoczenia. A le  tak ich  
m iejsc jest w  G re c ji jednak 
znacznie więcej, bo przecież i  
A k ropo l ma swe prawa i A k to  
ko ryn t i  Term opile  i  Pireus.

JER ZY K A T Y Ń S K I

M y ś H
śy*2&€HBBia
W IZ Y T Ó W K I
K A N D Y D A T A

„M y, p ionierzy i  cowboye 
jesteśmy ludźm i czynu, 
a nie m yślicie lam i. W  na­
szych żyłach p łyn ie  gorąca 
krew ” .

„Będę prowadzić rycer­
ską walkę wyborczą bez 
obraźliw ych słów i  osobi­
stych wycieczek

„P rezydent Johnson jest
tchórzem  i  oszustem" — 
powiedzief  po  nom inacji 
na kandydata republikań­
skiego do w yborów  prezy­
denckich w  USA senator 
— BARR Y GOLDWATER.

„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "  A M E R Y K I?

„ W ie r z ę ,  że na sza  in te r w e n ­
c ja  w  W ie tn a m ie  w p ły n ie  n a  
p rz y s z ło ś ć  n a szeg o  k r a ju  i  je s  
te m  z  te g o  d u m n y ,  że o d g r y ­
w a m  w  t y m  r o lę ”

S e k re ta rz  o b r o n y  U S A  —  
R o b e r t  M C N A M A R A

Z A LE Ż Y  J A K I

„Ż o łn ie rz  n ie jest ziem  
koniecznym".

Przewodniczący bońskie­
go Bundestagu — d r EU-  
GEN GERSTENMAIER.

__________ Zebrał: (jas)

Wielcy Polacy 
na cmentarzach'

Paryża
N A  C M E N T A R Z U  M O N T P A R ­

N A S S E  w  P a ry ż u  z n a jd u je  s ię  
g r ó b  b . u c z e s tn ik a  P o w s ta n ia  S ty c z  
n io w e g o  —  g e n . L u d w ik a  ItU e ro s -  
ła w s k ie g o  (z p o p ie rs ie m  d łu ta  w ie l  
k ie g o  r z e ź b ia rz a  p o ls k ie g o  C y p r ia -  
r a  G o d e b s k ie g o ) o-raz g r ó b  z b io ­
r o w y  in n y c h  u c z e s tn ik ó w  p o w s ta ­
n ia  —  S e w e ry n a  E lż a n o w s k ie g o , p ł k  
A d a m a  K o z ło w s k ie g o , J a n a  L e w ic ­
k ie g o .

N a  c m e n ta r z u  M o n tm a r t r e  w  P a  
r y ż u  w  g r o b ie ,  n o s z ą c y m  n a p is :  
„ P r z e d  T w o je  O łta rz e ”  s p o c z v w a  
19 u c z e s tn ik ó w  p o w s ta ń  z 1830 1 
1863 r o k u ,  w ś ró d  n ic h :  K a r o l  U r s y n  
N ie m c e w ic z , b r a t  J u l ia n a ,  p o c h o ­
w a n e g o  w  M o n ta n o re n c y . N a  ty m  
c m e n ta r z u  p o c h o w a n y  je s t  r ó w ­
n ie ż  p o e ta  B o h d a n  Z a le s k i.  I s t n ie ­
je  ta m  s p e c j a ł y  „ A l e j a  P o la k ó w ”  
g d z ie  p o c h o w a n y c h  je s t  w ie lu  w y ­
b i t n y c h  b o jo w n ik ó w  *  o k r e s u  pow  
s ta ń .

mwsk
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im prow izacją — przy tym  raz 
paczłiw ie bezbronną —- która  
n iewspó łm ierną przewagą du­
cha i de term inacji przeciwsta­
w iła  n iewspó łm iernej doń prze 
wadze ognia, pancerza i  orga­
n izac ji w o jsk  h itle row skich . 
W zamysłach organizatorów 
m ia ło  być dem onstracją p o li­
tyczną, środkiem  przechwyce­
nia w ładzy w  sto licy Polski 
przez ośrodki em igracyjne z 
Londynu i ich k ra jow e eks­
pozytury. W  walce politycznej 
ja ko  ostatn ią stawką z pogar­
dą rzu c ili na szalę życie m ia 
sta i  jego mieszkańców.

N A  ZD JĘC IU : odbudo­
wany przez powstańców  
Powiśla samochód pancer­
ny  „K ubu ś” .

_________ (C A F )

N A  ZAW SZE W R Y Ł Sil? 
: W  P A M IĘĆ  T A M T E N  1

B y ło  przedwczesne, nie 
uzgodnione z n ik im  spośród

OD W YB U C H U  powstania 
m ija  dwadzieścia la t. Rocznicą 
tę — pełną chwały, ale jakże 
tragiczną zarazem — obchodzi 
m y w  ro ku  Dwudziestolecia 
nowej Polski. W  całym  k ra ju  
i  w  n iem al 20-le tniej nowej
Warszawie, wskrzeszonej z po­
piołów , rozbudowanej, p ię k ­
niejszej — dźw iganej wspól­
nym w ys iłk iem  dawnych ob­
rońców warszawskich bary­
kad, by łych żołnierzy i  p a rty ­
zantów, niezależnie od różnic
i przynależności organizacyj­
nych, k tó re  ich daw nie j dzie­
l i ły  — wspólną, n ie ła tw ą pra

..  -  . cą w szystkich lu dz i dobrej
'S IE R P N IA  w arszaw iakom  m ocarstw  sprzymierzonych, nie Woli.
i i  mieszkańcom okupow a- uzgodnione i  me zsynchronizo j  razem też chy lim y czo- 

ne j stolicy, k tó rych  p rzy - w ?ne z dz ia łan iam i w o jenny- ja przec] o fiarą Tych, k tó rzy  
w io d ły  tu  wo jenne TT(F5y' ^  J13 from ne wschodnim, co swe ¿yCje Polsce z ło ży li w  o- 
<\zy b ru ta lne  wysiedlenie dałoby jedyną szansę powodze f i  erze.
z ziem polskich przylączo- riia * By ło , wojskow o, n iem a l JERZY PIO TRO W IC Z
nych do Rzeszy. P i e r w s i - _____
wybiegający do bo ju  pow­
stańcy z karabinem , p i­
stoletem, częściej z bu te l­
ką benzyny czy jednym  
granatem  w  dłoni... P ie rw ­
sze biało-czerwone opaski 
na  ramionach... Pierwsze 
strzały, pierwsze baryka­
dy, pierwsze sukeesy 1 
pierwsze k rw aw e ofiary...
Po plęelu la tach n iew o li 
pierwsze, o tw arcie  zawie­
szane, polskie sztandary 
na domach. Polskie, ja w ­
nie wychodzące gazety. Ra 
d io  w ydobyte z piwniczne­
go ukrycia... Zachłyśnięcie 

__ się wo lnością tak  wyczcki 
‘ waną, ta k  s trasz liw ym i o- 
‘ f la ra m i okupioną.

Ten „starszy“, siwy pan
SKORO S IĘ D A ŁO  ta k i ty tu ł, od razu trzeba w yjaśnić: 

temu panu daleko jeszcze do starości. Dopiero w yb ija ją  m u  
dwie, magiczne ponoć, czwórki. S iw y jest, to prawda, ale ileż 
to panien ogląda się za taką siw iźną?! Mężczyźnie w  tych  
latach siw izna dodaje ty lk o  wdzięku. To ju ż  za dużo darów  
od na tu ry, ja k  na jedną osobę. Bo ten pan, p rzysto jny  i  ele­
gancki, nie ty lko  urok iem  osobistym błyszczy, ale i  talentem. 
Znacie go państwo od kapelm istrzowskiego p u lp itu  szczecińm 
sk ie j O peretki. Nazywa się: ED M U ND BOROW SKI.

T E R A Z  M U S Z Ę  i  t y t u ł  w y t l u -  w ie n  cza s  s tu d io w a ł  d y r y g e n tu r a  
m a c z y e . P r z y je c h a ł  B o ro w s k i  d o  *
S z c z e c in a  w  m a r c u  1946 r o k u ,  d o  po,d k ie r u n k ie m  Z b ig n ie w a  D y m -  
t u te js z e j  r a d io w e j  o r k ie s t r y .  W la -  k a . . . ”  D o  te g o  n a le ż y  d o d a ć , *e  
d y s la w  G ó rz y ń s k i ,  j e j  d y r y g e n t ,  m u z y k ą  ż y ł  ju ż  o d  n a jw c z e ś n ie l-  
! l ! r t > SZV Ź°n  fo r t e p ia n ie ,  szego d z ie c iń s tw a ,
p o p r o s i ł :  —  „ N o ,  p o k a ż  c h ło p c z e , c o  . •. . _ ■ ,  .
p o t r a f is z ” . I  o d tą d  d łu g o  je s z c z e  O jc ie c  p . E d m u n d a , J O Z E F  B O . 
n a z y w a ł B o ro w s k ie g o  c h ło p c e m , n a  R O W S K I, p rz e d  w o jn ą  k a p e lm is t r z  
w e t  w te d y ,  g d y  te n  a s y s to w a ł j u ż  w o js k o w y  w  G r u d z ią d z u  i  p ó ź n ie j 
n e s to ro w i p r z y  b a tu c ie .  A  n ie d a w -  . , . ,  , . , ,
n o  z a s z e d ł B o ro w s k i  d o  r a d ia  z j a -  ta k z e  d y r y g e n t  o p e r e te k ,  d o ść  c z ę - 
k im ś  ta m  in te r e s e m  d o  Z b ig n ie w a  s to  z b ie ra ł  r o d z in ę  —  p ię c iu  s y n ó w  
P a w lic k ie g o  z r e d a k c j i  m u z y c z r e j ,  j  d w ie  c ó r k i  —  n a  d o m o w e , j a k

r e ta ik a .0  ' s t a r S y ^ i w y  p a n j n ,6 w i  s* P o m o « u ’  m u z y k o w a -
do  p a n a , k o le g o  P a w lic k i ” .  n ie - D w ó c h  s y n ó w  je d n a k  t y l k o  w y

r o s ło  n a  m u z y k ó w ':  E d m u n d  w ła ś -  
NO T A K , m iędzy ty m i dwo- n ic  i ,  d z is ia j  j u ż  n ie  ż y ją c y ,  s ta r -  

ma określeniam i mieści S ię  la t szy B o le s ła w .  T a m te n  o s ta tn ic h  s w o  
l  ez m ała dwadzieścia. Pan ic h  l a t  je d e n a ś c ie  s p ę d z ił n a  „ B a *  
Edmund spędził je  bardzo pra  t o r y m ” , p r z y  fo r t e p ia n ie  o c z y w iś -  
cowicie i  d la  Szczecina po- c ie . o jc ie c ,  c h o c ia ż  d o c h o d z i j u ż  
zyiecznie. 1 ja k  Daszewski, na o s ie m d z ie s ią tk i,  m a  s ię  je s z c z e  c z e r  
przykład, zw iązany jest ju ż  na s tw o , a że  z a ra z  p o  wro jn ie  t r z y -  
zawsze Z dzie jam i szczecińskich m a ł w  T o r u n iu  b a tu tę  n a d  „W e s o -  
teatrów , tak  nazwisko Borow - lą  W d ó w k ą ” , k ie d y  d o w ie d z ia ł s ię , 
skiego łączy się Z  h is to rią  że s y n  n ie z a d łu g o  b ę d z ie  w  S z c z e c i-  
SZCZecińskiej m uzyk i ścenicz-  n ie  d y r y g o w a ł  tą  o p e re tk ą , o z n a j-  
nej, operetkow ej i  rozryw ko- m i ł  p . E d m u n d o w i:  —  „ P r z y ja d ę  
t Dej. A  i  W F ilh a rm o n ii także n a  p r e m ie rę ,  ż e b y  e i p o d p o w k u  
pokazał, co po tra fi. P o tra fi zaś d a ć ” .

grać niezgorzej na trzech in -  TYM C ZASEM  tu ta j m i pod- 
strum entach: na  fo rtep ian« , pow iadają. u  Borowskiem u za
kontrabasie i  fagocie. wdzięczal Szczecin w  latach.

ińęćdziesiątych w ie lk ie  im p re -  
W  k s ią ż c e  L e o n a  T ad eu sza^  B ła s z -  z y  rozryw kow e p. t. „B a w im y  

c z y k a :  „ D y r y g e n c i  p o ls c y  i  o b c y  razem” , Z k tó rych  to Wlaśr 
w  P o ls c e , d z ia ła ją c y  w  X I X  i  X X  n ie  w y rósl  pom ysł dzisiejszej 
w ie k u ” , t a k  p is z e  p o d  h a s łe m  — ogólnopolskiej rad iow e j „ Zga-
E D M U N D  B O R O W S K I:  „ . . .p ia n is ta ,  
d y r y g e n t  o p e re te k , k o m p o z y to r  n u  
z j ’ k i  s c e n ic z n e j.  W  1939 r o k u  u k o ń ­
c z y ! s tu d ia  p ia n is ty c z n e ,  p o d  k ie ­
r u n k ie m  A le k s a n d r a  B r a c h o c k ie g o , 
w  K a to w ic a c h .  T a m  te ż  p rz e z  p e -

Śpiewają i tańczą „Kurpsie“ ...

A  PO TEM  —  63 d ług ie  dni 
1 noce. W a lk i —  coraz cięż­
sze, coraz krwawsze. Masakra 
W oli. Upadek S tarów ki. Szpi­
ta le  połowę pełne cie rp ień i 
śm ierci. P rzepraw y kanałam i. 
Bombardowania, „szafy” , łu ny  
n ie  gasnących pożarów, żyw ­
cem zasypani... Głód... Rozbły 
sk i nadziei — bo zrzuty, bo 
wyzw olenie Pragi, bo lądow a­
nie żołnierzy I  A rm ii na czer 
m akowskim  przyczółku — 
sta rte  przez wroga w  proch 
przez ko le jną likw idac ję . Po­
w iś la , Czemiakowa, M okoto­
w a, Żoliborza. I  wreszcie: o- 
stateczna kap itu lac ja .

63 dn i k rw i i  chw ały nie 
s ta ły  się dn iam i zwycięstwa. 
M im o bezprzykładnej o fia rn o ­
ści, bohaterstwa obrońców ba­
ry k a d  i  ru in , dorosłych, chłop 
ców i  dziewcząt, 12— 13-le t- 
ń ich  dzieci ginących z im ie ­
n iem  Polski na ustach. M im o 
że Powstanie Warszawskie z 
m iejsca przekszta łc iło  się w  
masowy an tyh itle ro w sk i zryw  
zb ro jn y  całej ludności, a ła ­
dunek pa trio tyzm u i  n ienaw i 
ści do okupanta eksplodował 
z  n iebywałą siłą.

PO W STANIE W AR SZA W ­
S K IE  n ie przyn ios ło  zwycię­
stwa, bo z góry by ło  skazane 

•przez jego  in ic ja to ró w  na k ię

Babcia Marianna 
na Szwedów!

-¡• lg nę ła  „ g la n s o w a n y ”  p a p ie r  i  n o  
ż y c e , a ju ż  z e b ra ł s ię  s p o ry  t ł u ­
m e k  s z w e d z k ic h  tu r y s t ó w ,  c z e k a ją ­
c y c h  n a  p r o m . W ie le  p r z e ś lic z n y c h  
k u r p io w s k ic h  w y c in a n e k  ro z d a ła  
b a b c ia  w  p re z e n c ie  w y je ż d ż a ją c y m . 
R o z d a ła , ja k o  że t u t a j ,  w  s t r e f ie  
d e w iz o w e j,  p a rę  d n i  te m u  n ie  m ia  
la  Jeszcze „ C e p e l ia ”  s w o je g o  s to i ­
s k a  h a n d lo w e g o . M o n o p o l m ia ła  
„ B a l to n a ” . D z iś  o b o k  „ B a l t o n y "  
s w e  w y r o b y  a r ty s t y c z n e  s p rz e d a je  
za  d e w iz y  i „ C e p e l ia ” . N ie  tr z e b a  
c h y b a  p r z e k o n y w a ć ,  ja k a  t o  d la  
r a s  k o rz y ś ć  n ie  t y l k o  f in a n s o w a , 
że  p ró c z  w ó d e k  i p a p ie ro s ó w  (m a ­
so w o  tu  k u p o w a n y c h  p rz e d  w y ­
ja z d e m ), z a w ę d r u je  d o  S z w e c ji,  Da 
n i i  i  in n y c h  p o b l is k ic h  k r a jó w  
d o b re  p o ls k ie  p a m ią tk a r s tw o  z 
„ C e p e l i i ” .

W  d z ie ń  z a m k n ię c ia  s w e j ś w in o -  
C E P E L IO W S K A  w y s ta w a  -  s p rz e -  u js k ie j  e k s p o z y c j i ,  w  u b . n ie d z ie -  

d a ż  w  Ś w in o u jś c iu  p rz e z  c a ły  czas lę ,  „ C e p e lia ”  p r z y g o to w a ła  p -ra w d z i 
t r w a n ia  c ie s z y ła  s ię  n ie s ła b n ą c y m  -w ą  a t ra k c ję  d ia  w c z a s o w ic z ó w , u -  
p o w o d z e n ie m . J e j  b i la n s  w  d n iu  z d r o w is k o w y c h  g o ś c i i  t u b y lc ó w ,  
z a m k n ię c ia  (u b . n ie d z ie la )  w y r a ż a ł  W ie c z o re m  n a  s ta d io n ie  „ F lo t y ”  
s ię  n ie b a g a te ln y m i l ic z b a m i:  o k .  a u te n ty c z n y  z e s p ó ł k u r p io w s k i  ze 
10 ty s .  w id z ó w  i  b e z  m a ła  ć w ie r ć -  w s i  K a d z id ło  d a ł b a r w n e  w id o w i -  
m i l io n o w y  u ta r g .  P r a w d z iw ą  f u r o r ę  s k o  s ło w n o -m u z y c z n o - ta n e c z n e  p t .  
z r o b i ł  n a s z  p r z e m y s ł  lu d o w y  i  a r t y  „W e s e le  k u r p io w s k ie ” . Z e s p ó ł is tn ie  
s ty c z n y  u  S z w e d ó w , k t ó r z y  n ie  t y ł  ją ę y  od 1354 r .  p r z y  c e p e lio w s k ie j 
k o  p o ls k ie  b u r s z ty n y  w io z ą  ze  so b ą  s p ó łd z ie ln i „ K u r p ia n k a ” , s k ła d a ją -  
w  p o w r o tn ą  d ro g ę . S tą d  z r o d z i ł  c y  s ię  z o k . 40 osó b , z n a n y  n a m  z 
s ię  p o m y s ł w  k ie r o w n ic t w ie  „ C e -  w y s tę p ó w / w  r ó ż n y c h  m ia s ta c h  k r a  
p e l i i ” , b y  p o k a z a ć  n ie  t y l k o  n a  j u  i  z t e le w iz j i ,  d o p ie r o  c o  w r ó c i ł  
w y s ta w ie  w  P D K  o r y g in a ln ą  K u r -  z A n g l i i .  O d  7— 14 l ip c a  w  W a l i i  
p ia n k ę ,  k tó r a  n a  o c z a c h  w id z ó w  o d b y w a ł, s ię  m ię d z y n a r o d o w y  fe s t i -  
r o b i  s ły n n e  w y c in a n k i  w p r a w n y m i  w a l  a m a to r s k ic h  z e s p o łó w  J u d o - 
p a łc a m i,  „ ż e  „ i n o  ś m ig a ją  w  o -  w y c h , na  k t ó r y m  n a s i „ K u r p s ie ”  
C zach ”  w ie lg a ś n e  n o ż y c e  u ż y w a n e  z d o b y l i  4 m ie js c e ,  k a p e la  ze s p o łu  
t r a d y c y jn ie  d o  s t r z y ż e n ia  o w ie c . zaś  d ru g ie .

I  ta k  z a w ę d ro w a ła  n a  „ s z w e d z k ą ”  N ic  d z iw n e g o . T rz e b a  b y ło  w i-
p rz y s ta ń  p r o m o w ą  w  Ś w in o u jś c iu  d z ie ć , j a k  w y w i j a l i  w  ta ń c u  n ie  
7 4 - le tn ia  b a b c ia  M A R IA N N A  B A Ł -  t y l k o  c i m ło d z i c z ło n k o w ie  z e s p o łu , 
D Y G A  ze w s i K a d z id ło .  L e d w ie  u -  a le  . i  s ta rs i —  ic h  m a tk i ,  b a b c ie  i 
s ;a d ła  n a  k rz e ś le  p r z y  s to l ik u ,  w y  d z ia d k o w ie .  J a k  P O Ł C IA  K A C Z Y Ń ­

S K A  ś p ie w a ła  d o n o ś n y m , z d r o w y m  
g ło s e m  d o w c ip n e  k u r p io w s k ie  p r z y  
ś p ie w k i,  a  H A L I N A  P A J K A  ta ń ­
c z y ła  d o  u p a d łe g o  je szcze  p o  p rz e d  
s ta w ie n iu ,  r o z r y w a n ą  p rz e z  d o ro d ­
n y c h  p r z e d s ta w ic ie li  n a s z e j M a r y ­
n a r k i  W o je n n e j.  B o  o g ó ln a  za b a w a  
z  w id z a m i,  p r o w o k o w a n a  p rz e z  K u r  
p ió w ,  r o z w in ę ła  s ię  n a  c a łe g o .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

B A B C IA  M A R IA N N A  
B A ŁD Y G A  z Kadzidła w  
otoczeniu m łodych Szwe­
dek rob i p iękną wyciTian-

du j-Z gadu li” . I  że zawdzięcza 
m u Szczecin pierwsze z p raw ­
dziwego zdarzenia rozryw kow e  
zespoły muzyczne. Lecz po po 
rządku: p rzy jecha ł w ięc do 
Szczecina w  ro ku  1946. P ie rw ­
sze la ta up łynę ły  m u w  ork ie ­
strze m ie jscow ej rozgłośni i  
równocześnie na p isaniu i lu ­
s tra c ji muzycznych do sztuk 
granych w  teatrach dram atycz 
nych. N iestety, n ie starczy m i 
na to miejsca, żeby chociaż 
k ilk a  z n ich  wym ienić. I  nie 
wystarczy także m iejsca na 
wyliczen ie wszystkich jego 
własnych kom pozycji, aranża­
c ji i  adaptacji, k tó re  przygo­
tował, od początku je j działa­
nia, d la  szczecińskiej Operet­
ki. A  jeszcze i  m uzykę do pie  
śni i  piosenek pisze, n ie jedno­
kro tn ie  na doraźne zamówienie 
społeczne. Przypom nę ty lko  z 
dawnych la t „K an ta tę  Pyrzyc-  
ką ”. Na swoje dwudziestoleciev 

Szczecinie przygotowuje  
większe dzieło na orkiestrę  
symfoniczną — „Suitę Szcze­
cińską” . T y lko  p iln u jm y , żeby 
go nam Łódź n ie  zabrała, bo 
ju ż  czyni na Borowskiego za­
kusy.

JAR O M IR  TR YG LAW



f t magazyn -STRONA S
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JESZCZE T Y L K O  K IL K A  D N I 1 Z  ESTRADY P IĘ K N E J 
OPERY LEŚNEJ W  SOPOCIE Z A B R Z M I SYG N AŁ O Z N A J­
M IA JĄ C Y  O TW ARC IE IV  M IĘDZYNARODOW EGO  F E S T I­
W A LU  P IO S E N K I (6—9. Vin. 64 F.).

Z  RO KU  N A  RO K wzrasta 
ranga te j imprezy, czego n a j­
lepszym dowodem jest stale 
zwiększająca się liczba zagra­
nicznych uczestników festiw a­
lu  oraz przejaw iane nim  za­
in teresowanie ze s trony za­
chodnich w y tw ó rn i p ły t  (m. 
in. Ph ilips) i  rad io fon ii. IV  
M FP prócz 4 tysięcy w idzów 
w  Operze Leśnej oglądać bę­
dą również m iliony  te le w i­
dzów „ In te rw iz ji” , a być m o­
że także i „E u ro w iz ji” . Fonad 
to radio be lg ijsk ie  w yraz iło  
chęć częściowego powtórzenia 
festiw a lu  w  Ostendzie.

CZY BĘDZIE  
G W IA Z D Ą  NR 1 
FE STIW ALU  SO­
POCKIEGO? Yaf- 
fa  Yarkon i, rep ie  
zentantkd Izraela, 
je s t piosenkarką 
m iędzynarodowej

Gwiazda 
I r  1?

klasy o urzekają­
cym, przeładowa­
nym  namiętnoś­
cią n isk im  głosie 
i  fascynującej u  - 
rodzie.

KOGO
USŁYSZYMY 
na Festiwalu?
L I S T A  U C Z E S T N IK Ó W  s o p o c k ie ­

g o  fe & t iw a lu  z a m k n ę ła  s ię  l ic z b ą  
26 w y k o n a w c ó w  z  z a g r a n ic y .  P o ­
n iż e j  z a m ie s z c z a m y  p e łn ą  l is tę  z a ­
g r a n ic z n y c h  u c z e s tn ik ó w  im p r e z y .

R O L A N D  P I T T  ( A u s t r ia ) ,  l i r y c z n y  
te n o r ,  k i l k a  n a g ra ń  d la  w y t w ó r n i  
p ł y t  „ P o l id o r ” . L I L Y  C A S T E L  (B e l 
g ia ) ,  r e p re z e n tu je  n a  M F P  o f ic ja ł  
n ie  b e lg i js k ą  r a d io fo n ię .  M A R G E -  
R IT A  N IK O L O V A  ( B u łg a r ia ) ,  zn a  
n a  ju ż  z w y s tę p ó w  w  P o ls c e . K A ­
R E L  G O T T  (C S R S ) — p a t r z  z d ję ­
c ie . H E L L E  W IL K E  (D a n ia ) ,  s io ­
s t r a  p o p u la r n e j  B i r l l i e  W ilk e .  A L -  
V A R A H  G O M E Z  (D o m in ik a n a ) ,  
p r z e d s ta w ic ie lk a  p o łu d n io w o -a m e r y -  
k iń s k i c h  r y tm ó w .  L I L A  H A L A M Ę  

. ( F in la n d ia ) .—  p a t r z  z d ję c ie .  C A R O ­
L I N E  C L E R C  ( F ra n c ja ) ,  re p re z e n ­
ta n t k a  m ło d e g o  p o k o le n ia  f r a n c u ­
s k ic h  p io s e n k a re k .  N A D IA  C O N - 
S T A N T O U P O U L O U  (G r e c ja ) ,  p ie rw  
sza g w ia z d a  a te ń s k ie g o  te a t r u  m u ­
z y c z n e g o , 80 p ł y t  d la  „ C o lu m b i i ” . 
5 S H IR L E Y  (H o la n d ia ) ,  1 7 - le tn ia  fa w o  
t y t k a  h o le n d e rs k ie j  m ło d z ie ż y . 
Y  A  F F  A  Y A R K O N I  ( Iz r a e l)  —  p a tr z  
z d ję c ie .  D U S  A N  J A K S IC  (J u g o s ła ­
w ia ) ,  p io s e n k a r z  i  k o m p o z y to r ,  ba  
V. i ł  j u ż  w  P o ls c e . P A U L IN E  J U ­
L I E N  (K a n a d a ) ,  v e d e t ta  n r  ł  R a d ia  
1 T V  k a n a d y js k ie j .  E S T H E R  E ” CI- 
J A  (K u b a ) ,  n a jp o p u la r n ie js z a  p io s e n ­
k a r k a  „ g o r ą c e j  w y s p y ” . A L E J A N -  
D R O  A L G  A R A  ( M e k s y k ) ,  d y s p o n u ­
je  w s p a n ia ły m  te n o re m . F R ID A  
B O C C A R A  ( M o n te  C a r ło ) ,  b r a ła  u -  

' d z ia ł  w  te g o ro c z n y m  fe s t iw a lu  w  
S a n  R e m o . B A R B E L  L U N I  ( N o r w e  
g ia ) ,  ś p ie w a  w  s t y lu  C a th e r in y  V a  
le n te .  J E S S Y  R A M B IK  (N R D ), w y  
b ra n a  n a  S o p o t w  d ro d z e  o g ó ln o ­

n a r o d o w e g o  k o n k u r s u .  R E N E  K O L -  
L O  (N R F ) , re p re z e n ta n t  z n a n e j r o ­
d z in y  k o m p o z y to ró w  n ie m ie c k ic h .  
C O N S T A N T IN  D R A G H IC I  (R u m u ­
n ia ) ,  la u r e a t  fe s t iw a lu  w  M a m a i.  
A N N E  S Y L V E S T R E  ( S z w a jc a r ia )  — 

• p a t r z  z d ję c ie .  J O  A N  T O L IV J E R  
(U S A ) , p a r tn e r k a  H a r r y ’eg o  B e la fo n  
te .  M A R IA  T O L D I  (W ę g r y ) ,  z n a n a  
ju ż  z w y s tę p ó w  w  P o ls c e . J O H N N Y  
C H R I S T IA N  (W . B r y ta n ia ) ,  o d k r y t y  
d la  p io s e n k i w . . .  k o ś c ie ln y m  c h ó rz e . 
E L Z A  B E R T U Z Z I  (W ło c h y ) ,  z a ś p ie ­
w a  w  S o p o c ie  m .  in .  p io s e n k ę  S a r 
ta  „ D o b r a  je s t  n o c ” . J O S IF  K O B -  
Z O N  (Z S R R ), w y k o n a w c a  w ie lu  l i ­
r y c z n y c h  p io s e n e k , z n a n y  w  P o l ­
sce  z  f i l m u  „ D r o g a  d o  p r z y s ta n i” .

K olum nę opracow ał 
M arek D onat

A N N  B SYLVESTRE ze 
Szw ajca rii — to jeszcze 
jedna wychowanka pary­
sk ie j „O ly m p ii” , reprezen­
tująca typowo francuski 
sty l piosenkarski.

KOGO U S ŁYS ZYM Y N A  
SOPOCKIEJ ESTRADZIE? Do 
najbardzie j in teresujących in ­
dyw idua lności . należeć będą 
p iosenkarki — Y a ffa  Y a rkon i 
z Izraela, Greczynka Nadia 
Gonsiantoupoulou, Joan T o li­
ver (USA), K anadyjka Pauline 
Ju lien  czy F rida  Boccara, re ­
prezentująca Monte Carlo, a 
wśród mężczyzn — Josif Kob- 
zon (ZSRR), Kene K o lio  (NRF) 
i czechosłowacka rewelacja 
„mocnego uderzenia”  — K a re ł 
G ott. Z  dużym zainteresowa­
niem będziemy także oczeki­
wać na występ siostry znanej 
u nas B irth e  W ilke  — 19-let- 
ń ie j Helle, a także na jm łod­
szej uczestniczki festiw alu, 
holenderskiego 17-latka S h ir­
ley.

Zgodnie z tradycją  (i regu­
lam inem ) zagraniczni uczestni 
ey IV  M FP wykonywać będą, 
oprócz swoich piosenek, także 
I p iosenki polskie. W iele z 
n ich „o d k ry je m y”  ponownie w 
innych, ciekawszych ujęciach 
in terpre tacy jnych, w ie le  zrobi 
na pewno m iędzynarodową ka 
rierę, podobną do sukcesu 
„Jesiennej roz łąk i”  wylanso- 
wanej przez Szwajcarkę, A n i­
tę T ravers i, czy „Rudego r y ­
dza”  (tegoroczny szlagier w 
ZSRR). Tym  razem wszystkie j 
rekordy powodzenia pobiła 
kom pozycja Wojciecha P ię- 
towskiego „T o  nie ja ” , któ rą  
usłyszym y w  po tró jnym  w y ­
konaniu — . Greczynki, Jugo­
słow ianina i reprezentanta 
ZSRR.

N A S ZA  SZCZEGÓLNA U - 
W A G A  zwrócona będzie na 
występ po lsk ie j ekipy festiwa 
low e j — jest ona w  tym  ro ­
ku  b. liczna (15 osób) i  repre 
zentuje wszystkie „specja lno­
ści”  — od wykonawców p io ­
senki in te rp re tacy jne j po m ło  
dzież-ową. N iestety, w  Sopocie

zabraknie przebyw ającej obec 
n ie  na tournee w  ZSRR, A n ­
ny German, k tó ra  na fe s ti­
w a lu  opolskim  potw ierdz iła  
swoją wysoką klasę.

N A  ZA KO Ń CZENIE, ju ż  tak 
całkiem  na marginesie, w ypa­
da wspomnieć o szczecińskim 
festiw a lu  m łodych talentów . 
Im preza n iew ą tp liw ie  bardzo 
popularna i,  we w łaściw ym  u- 
jęciu, na pewno ciekawa, k tó ­
re j potrzeby n ik t  nie negował, 
„zgub iła ”  się gdzieś w  tym  
roku i  n ie ma chyba ju ż  żad­
nych szans na zorganizowanie 
je j w  Szczecinie. Są takie 
szanse natom iast — o czym 
przeczytałem ze zdziwieniem 
w  dobrze zazwyczaj po in fo r­
m owanym m iesięczniku „Jazz” 
— na zorganizowanie podob­
nej im prezy w... Gdańsku, i  to 
pod patronatem  szczecińskiej 
„E strady” . Przedziwne histo­
rie.

M A R E K  SZYM CZYK

REPR EZENTANTKA  
F IN L A N D II na ubiegło­
rocznym Festiw alu Euro­
w iz ji,  piosenkarka i  zara­
zem reżyser te lew izy jny, 
urocza L i la  Halamę.

Pod plastikowym dachem..

BEZ Ż A L U  żegnamy się w  
tym  ro ku  z halą Stoczni Gdań 
skiej, k tó ra  s łużyła przez trzy  
la ta  festiw a low i. Z  tego p ro ­
wizorycznego pomieszczenia 
przeniesiono w  końcu imprezę 
do p iękne j O pery Leśnej — 
a m fite a tru  mogącego pomieścić 
ponad 4 tys. widzów. A b y zaś 
uchronić w ykonawców i  w i­
dzów przed ta k im i niespodzian 
kam i, ja k ie  m ia ły  miejsce w  
Opolu, zainstalowano nad am­
fite a tre m  sopockim „p la s tiko ­
we nieb  o” , które , gdy pogoda 
dopisuje, może zostać to ciągu 
k ilk u  m in u t zw inięte.

Bożyszcze 
młodych 
w CSRS

i*„Heprezeniiaeja narodowa
S K ŁA D  P O LS K IE J E K IP Y  N A  IV  M FP JEST JU Z  PO W SZECHNIE ZN A N Y . Do­

brano zespół w  m yśl zasady „d la  każdego coś m iłego” . Będą w ięc K A R IN  STAN E K  
i K A S IA  SO BCZYK z zespołem Czerwono-Czarnych. Będzie S ŁA W A  PR ZY B Y LS K A , 
k tó re j n iek tó rzy  ju ż  zarzucają zejście na repertuar „pod pub liczkę” . Śpiewać będą, 
idące stałe w  górę p iosenkarsk ie j d ra b in k i REGINA P IS A R E K  i  EW A DEM ARC ZYK. 
W ystąpi jako  reprezentant męskiej części zespołu TADEU SZ W O Ź N IA K O W S K I, bla­
do deb iu tu jący w  I  M FP  i  szybko awansujący w  okresie ostatnich la t. Na szersze 
wody w yp ływ a ją : pełna w dz ięku  ślązaczka KR YS TYN A K O N A R S K A  oraz JA D W IG A  
STRZELEC KA i  B R O N IS ŁA W A  BARANO W SKA. Zaprezentuje szerszej publiczności 
sw ój „n iesam ow ity”  bas H E N R Y K  K A W S K I podciągany w okaln ie przez ostatn i rok  
w  studio „Pod G w iazdam i” .

CO W Y N IK N IE  Z  TY C H  DEBIUTÓ W  I  „W ZNO W IEŃ” ? M ów i się, że ostatn io nie 
m ie liśm y rew elacyjnych piosenek i  dlatego Festiw al P iosenki nie zabłyśnie pełnym  
blaskiem. M ów i się, że regu lam in  Festiw a lu  odstrasza w ie le  renom owanych nazw isk  i  
dlatego będzie szwankowało wykonawstwo. M ów i się... Dobrze, że się m ówi. To znaczy, 
że M FP  staje się wydarzeniem  artystycznym  i  rozkręca się coraz bardziej.

Jedno jes t pewne. Im preza  pod plastikowym  dachem O pery Leśnej w  Sopocie bę- ■< 
dzie „gwoździem  program u”  sopockiego la ta i  ja k  zawsze, wciągnie w  sw ój w ir  tys ią ­
ce wczasowiczów i  te lew idz  eto.

A  później, będziemy znów przez ro k  czekać na V  MFP... JU L IU S Z  ZA W IE JA

fes! dobra na wszystko

K A R E Ł GOTT, bożyszcz© 
czechosłowackiej młodzieży,! 
specjalizuje się w  repertuarze 
„mocnego uderzenia” . G ott je s t 
laureatem  czechosłowackiego 
fes tiw a lu  m łodych talentów, 
(3958 ro k ); ma ju ż  za sobą nu  
in . w ystępy ze znaną o rk ie ­
s trą K a re la  K ra u l gartnera i  w  
popularnym  tea trzyku  piosenki 
„Sem afor”  a także g łówną r o l j  
w  f ilm ie  „1000 k la rne tów ” »



SHORT STRONA 6K
Pływackie 

rekordy świata
N O W Y  J O R K  P A P . W  k a l i f o r n i j ­

s k i e j  m ie js c o w o ś c i L o s  A l to s  o d ­
b y w a ją  s ię  m is t r z o s tw a  U S A  w  
p ły w a n iu .  U z y s k a n o  ju ż  sze re g  
ś w ie tn y c h  w y n ik ó w ,  w  t y m  3 n o ­
w e  r e k o r d y  ś w ia ta .  W  w y ś c ig u  na  

, 400 m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n  1 8 - le tn i 
u c z e ń  s z k o ły  ś r e d n ie j  D O N  S C H O L  
L A N D I K  u z y s k a ł d o s k o n a ły  re z u l 
t a t  4.12,7. b i ją c  r e k o r d  ś w ia ta  n a ­
le ż ą c y  d o ty c h c z a s  d o  M u r r a y  R ose 
( A u s t r a l ia )  i  w y n o s z ą c y  4.13,4.

; D r u g i  r e k o r d  u s ta n o w i ł  w  w y ś c i­
g u  n a  400 m  s t.  z m ie n n y m  D ic k  
R o th  (U S A ) . U z y s k a ł o n  czas 4.43.6. 

I K o b ie c a  s z ta fe ta  k lu b u  S a n ta  C la  
Ta u s ta n o w i ła  n o w y  r e k o r d  ś w ia ta  
n a  d y s ta n s ie  4 x 1 0 0  m  s t .  d o w . 
C z w ó r k a :  d e  V a ro n a , H a ro u n ,

i S t ic k le s  i  W a ts o n , u z y s k a ła  czas 
4.03,5.

Cracovia-Górnik 2:5
, W  K r a k o w ie  ro z e g ra n o  to w a r z y -  
[ s k i  m e c z  p i ł k a r s k i ,  w  k tó r y m  
m ie is c o w a  I l - l ' g o w a  C ra c o v ia  p rz e  
g r a ła  z m is t r z e m  P o ls k i  G ó r n ik ie m  

¡ (Z a b r z e )  2:5.

’A rk o n ia  -  S tilo n  10:0

Konkurs 5 kółek olimpijskich
1. K tóry ze sportowców zdo­

był dla barw Polski pierwszy 
«pedał olimpijski po wojnie?

 ̂ 4  ŁOMOWSKI 
'♦ WAJSÓWNA 

' 4  ANTKIEWICZ 
4  KOLCZYŃSKI

' 2. Jak brzmi nazwisko trzy­
krotnego uczestnika powojen­
nych Olimpiad, przezywanego 
przez kolegów: „Tojo?"
\  4- CHYCHŁA 

4  PAWŁOWSKI 
4  KRZYSZKOWIAK 
4  KOCERKA

f  S. Ile  skoczyła w  dal Elżbieta 
Krzemińska zdobywając w  M el­
bourne złoty medal?

4  6.00
4  5,99 
4  6,35 
4  5,60

( 4. I lu  polskich bokserów w a l 
fczyło w  fin a le  tu rn ie ju  o iim p ij 
»kiego w  Rzymie?

4  DW ÓCH 
4  P IĘC IU  
4  CZTERECH 
4 O ŚM IU

5. Ile  medali zdobyliśmy na 
X V n  Olimpiadzie w  Rzymie?

4  *
4  21 
4  12 
4  »

Ma każde z 5 pytań podaliś­
my 4 odpowiedzi, z których 
tylko jedna jest prawidłowa. 
Zadaniem konkursu jest zakre 
sienie kółkiem właściwej od­
powiedzi na każde z 5 pytań 1 
złożenie kuponu, po naklejeniu 
znaczka za 2 zł na Fundusz 
Olimpijski w  najbliższym 
punkcie PP „Totalizator Sporlo

Im ię « i  

Nazwisko 

Adres §

M ie js c e  n a  z n a c z e k , 
k t ó r y  m o ż n a  n a b y ć  

w  p u n k ta c h  
P P  „ T o t a l iz a t o r  

S p o r to w y ”

Iteklmn  zwycięstwo
bez Gzela i  Lukoszka

Rekordowym  zwycięstwem  za inaugurow ali p iłka rze  A r -  
ko n ii serię meczów w  now ym  sezonie. N iech nikogo jed 
nak n ie  zwodzi wysoka w ygrana. To nie A rkon ia  była  
ta k  dobrą — aie p rzec iw n ik  wręcz beznadziejny. S tilon 
w a lczy ł bez odrobiny a m b ic ji, a że z wyszkoleniem  tech­
n icznym  zawodnicy, z G orzowa są też „na  bak ie r”  — nic 
dziwnego, że A rko n ia  n ie  m ia ła  k łopotów  ze strzeleniem  
aż dziesięciu goli.

trzeba by  b y ło  w ystaw ić zawód 
n ikom  cenzurki — ja k  to czy­
n im y  po każdym  meczu m i­
strzow skim  — z pewnością n a j 
lepszą notę o trzym ałby K ra je w  
ski, k tó ry  w czora j b y ł bez­
sprzecznie najlepszym  zawodni 
k iem  na boisku. Dobrze g ra ł 
rów nież M ańko i  Pyka. Pomoc 
n icy  i obrońcy nie m ie li okaz ji

ne j. (am)

Po meczu z Werder-Bremen

N A  DOBRĄ sprawę m ogło M ŁO D Y  A T A K  A rk o n ii uzu 
być ich znacznie w ięcej, ale pe łn iony dośw iadczonym i: — wykazania sw ej fo rm y,
szczecinianie zm arnow ali k ilk a  K ra je w sk im  i  Oleksym g ra ł do B ra m k i d la  A rk o n ii s trze lili: 
tzw. „stuprocentow ych”  okazji, brze. Obrona szczecinian ani ra  K ra jew sk i, M ańko, O leksy i
Jak ju ż  wspom nieliśm y — nie zu nie dopuściła p rzec iw n ików  p yka  — ¡x) 2 oraz N ow ak (z
należy piać z zachwytu nad do w ytw o rzen ia  groźnej sytu - w olnego) i  K a ras ińsk i po Jed-
wczorajszym  zwycięstwem A r -  a c ji pod w łasną bram ką. Jeśli • -
kon ii. Przede wszystkim  d la te -_______________________________
go, że na k ilk a  m in u t przed 
rozpoczęciem meczu spadła ule 
w a zam ieniając boisko w  śliz­
gawkę. W  tych w a runkach nie 
by ło  m ow y o norm alne j grze.
Poza tym  — A rkon ia  w ystąp i­
ła w  eksperym entalnym  skła­
dzie z Ł Ę Ż A K IE M  i KA R A S IN  
S K IM  w  ataku i  STEIEREM 
(do przerwy) w  bramce. Ząbra 
k ło  w  drużynie G ZELA , k tó ry  
k ilk a  d n i temu w y jecha ł w  
sprawach rodzinnych na 
Śląsk, zabrakło LU K O S ZK A , 
k tó ry  w y jecha ł do Jeny (NRD) 
na pogrzeb m a tk i, n ie  gra ł 
SZA R Y Ń S K I przebyw ający na 
zgrupow aniu kadry narodowej 
jun io rów . W  te j sy tuac ji d ru ­
żyna wyb iegła na boisko w  
składzie: STEIER, K R Z Y Ż A ­
NO W SKI, NO W AK, PTOK,
M ASIEW ICZ, RO DZIEW ICZ 
M A N K O , OLEKSY, ŁĘ ŻA K ,
K A R A S IŃ S K I, KR AJE W S KI.

Godz. 18.30 — to r  ko la rsk i — 
międzynarodowe w yścig i ko la r 
skie na d ługich dystansach i 
za m otoram i;

godz. 19 — stadion p rzy ul. 
Tw ardowskiego — tow arzysk i 
mecz p iłka rsk i POGOŃ — PO­
L O N IA  Bydgoszcz ( I I  liga);

godz. 19 • - boisko za fa b ry ­
ką „Junaka”  — mecz p i łk a r ­
sk i z cyk lu  rozgrywek o w e j­
ście do I I  l ig i W IA R U S — PO 
M O R ZAN IN .

PRZECIWNICY ZAGŁĘBIA
pobili sędziego!

NOW Y JORK PAP. NO W OJORSKI KORESPONDENT PAP  
— RED. W IESŁA W  G Ó R N IC K I DONOSI: piłkarze Zagłębia 
Sosnowiec odnieśli nowy, w ie lk i sukces. W  pierwszym meczu 
zwycięzców grup In  ter ligi amerykańskiej pokonali wysoko *a  
chodnioniemiccką drużynę W er der Brem en 4:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: K R A W IA R Z i  S Z M ID T  w pierwszej połowie oraz 
G AŁECZKA i FU LC ZY K  po przerwie. Mec« oglądało ponad 
10 tys. widzów. Sędziował Leo GOLDSTEIN x USA. !

WERDER Brem en —  B er­
nard, Lorentz, Hoefctgs, Schuetz, 
Jagielski, Schimeczek, Ze­
brow ski, Fe m er, M atischak, 
Soya, K loeckner.

SUKCES p iłka rzy  Zagłębia 
jest tym  cenniejszy, że gracze 
W erder zachow yw ali s ię  w  spo 
sób w ręcz skandaliczny. Obser 
w u jąc  b ru ta lną  grę Niemców 
odniosło się w rażenie, że nie 
jest to  mecz p iłka rsk i, lecz spo 
tkan ie  rugby lu b  mecz pięściar 
ski. Zawodnicy W erder n iez li­
czoną ilość razy fa u ło w a li Poła 
ków , nie us iłu jąc  nawet upozo 
rować tego w a lką  o p iłkę . W 
ostatn ich m inutach meczu je ­
den z napastn ików  zespołu Bre 
men uderzył Fulczyka pięścią 
w  g łowę ta k  mocno, że Polak 
s trac ił przytomność. Fulczyk 
otrzym ał zastrzyk znieczulają­
cy a po w e jśc iu  na boisko zdo­
b y ł czwartą bram kę, któ ra  prze

sądziła w ynik meczu. Plłkante 
NRF na oczach widowni pobi­
l i  nawet sędziego spotkania —* 
GOLDSTEINA!!»

D Z IŚ  odbędzie się rewanżo­
w e spotkanie obu zespołów. 
Jeśli i  ten mecz w ypadnie d la  
P o laków  korzystn ie, staną oni 
do po jedynku z D uk lą  Praga, 
k tó ra  jest obrońcą m istrzow ­
skiego ty tu łu .

Dziś o godz. 10,30 
wyścigi kolarskie

W C Z O R A J  w ie c z o re m  n a  w a la c h ' 
C h ro b re g o  z p o w o d u  u le w n e g o  d e s *  
c zu  o d b y ł  s ię  je d y n ie  w y ś c ig  k o ­
la r s k i  d la  I I I  i  I V  l i c e n c j i .  Z w y -  . 
c ię ż y ł  W O Z N I A K  p r z e d  C H O J N A C  
K I M  i  B U C Z Y K IE M .

D Z lS  o  g o d z . 10.30 d o k o ń c z e n ie  
w y ś c ig ó w  d la  I  i  I I  l i c e n c j i  n a  
t r a s ie  W a ló w  C h ro b re g o . (n )

ED W IN  LA N H A M  (23)

Przełożyła Iren a  D O LE Ż A L-N O W IC K A

Uśmiech V incenta b y ł zim ny. — N ic  nadzwy­
czajnego, m oim  zdaniem  — powiedział. — Z w yk ła  
historia  zaginionej dziewczyny, na  k tó re j temat 
zrob iło  się za dużo szumu. Pan Banks by ł wścibski, 
a pan C arter za mocno wierzgnął. Jeden był za­
nadto nerwowy, a d rug i zanadto w raż liw y. 
A le  małe starcie osobiste zawsze można napraw ić, 
prawda, panie Carter?

— Oczywiście można, pod w arunkiem , że się to 
nie powtórzy  —  odparł Bruce.

— Robi pan na m nie wrażenie człowieka nieza­
leżnego.

—  Jeżeli nie mogę być niezależny jako  redaktor 
m iejski, to  nie mogę d łuże j pracować na tym  sta­
now isku, prawda?

—  Zupełnie słusznie. Pamiętając jednak, że nie­
zależność jest rzeczą względną.

Cygaro A rtu ra  zgasło i  z namaszczeniem zaczął 
je  zapalać powtórnie. T ioarz m ia ł zaczerwienioną, 
ale głos jego b rzm ia ł norm alnie, gdy pow iedzia ł:

—  A  w ięc w yn ika  z  tego, że je ś li Carter się 
zgodzi, zostanie na stanowisku redaktora m ie j­
skiego.

—  Oczywiście, że zostanie — pow iedział V in ­
cent. — Sam to już powiedział. Nasz najw iększy  
prob lem  to now ojo rski „Express”  i  tu ta j potrzebu­
je m y Cartera. Potem możemy porozmawiać o agen 
c ji  londyńskie j, jeże li będzie chcia ł jechać do Lon­
dynu.

Bruce’ow i sytuacja  się nie podobała. V incent 
naraz ił na szwank autorytet Cole’a i  jego gniew  
był widoczny. Z  kwaśną m iną zdusił cygaro w  po­
pielniczce. Potem wstał, zachw ia ł się i  aby odzy­
skać równowagę, oparł się mocno o brzeg stołu  — 
w  tym  momencie upadła na ziemię serwetka.

—  A rturze , czyś ty  się kiedy zastanaw iał nad 
tym , ja k  fa ta ln y  w p ływ  w yw ie ra  a lkohol na ci­
śnienie k rw i?  — spytał V incent od niechcenia. — 
Zwłaszcza w  gorący czerwcowy wieczór, ta k i ja k  
dziś? Powinieneś kłaść się wcześnie spać, za to  
wstawać o świcie. Spróbuj na odmianę bodźców 
natura lnych.

Podeszli w łaśnie do drzw i, gdy Bruce zobaczył, 
że lo ka j Hadley idzie szybko choć bez pośpiechu 
przez ha ll.

—  Telefon do pana Cartera —  pow iedział Ha­
d ley do Cole'a. —  Ta pani m ówi, że to bardzo p i l­
ne.

—  Zaprowadź pana do aparatu  —  polecił szorst 
ko Cole.

Bruce poszedł za lokajem do b ib lio tek i. Słuchaw  
ka leżała odłożona, Bruce w zią ł ją  i  pow iedział: 
— Halo. W  odpowiedzi usłyszał drżący głos pani 
Nelson:

—  Proszę pana, stało się coś strasznego. Przy­
szła po lic ja  po Pam. Na naszej u lic y  było m order­
stwo i  jeden detektyw przyszedł tu  po Pam. Oni 
chcą zabrać ją  do komisariatu, ale ja  mówię, że..i

P rze rw a ł je j stanowczy m ęski glos:
—  Panie Carter, tu detektyw O’R e illy . Pewna 

dziewczyna nazwiskiem  Adela Sharp mieszkająca 
po d rug ie j stronie u licy  pod num erem  trzydzieści

trzy  została zamordowana, a pańska córeczka była 
tam po południu. Przypuszczamy, że w idzia ła m or 
dercę i  m am y nadzieję, że będzie go mogła ziden- 
tyfikow ać, dlatego właśnie chcemy ją  zabrać do 
kom isariatu.

—  Zaraz, zaraz, ja k  to — pow iedział Bruce —  
więc Pam była dz is ia j pod numerem trzydzieści 
trzy?

—  T ra fiła  tam  przypadkiem  —  ic y ja śn il mu 
O’R eilly . — Zresztą chcę być z  panem całkiem  
szczery. Obawiam się, że to morderstwo m a zw ią­
zek z bandą handlarzy narkotykam i, a ci faceci 
nie patyczkują się. Jeżeli pańska córeczka w idz ia ­
ła  napratodę tego mordercę i  on o tym  w ie, to 
sytuacja przedstawia się niedobrze. M am y nadzie­
ję , że będzie mogła go zidentyfikować, w tedy szyb 
ko załatw im y się z całą sprawą, ale na razie sy­
tuacja wygląda paskudnie. Chciałem to panu w y­
jaśnić.

Bruce poczuł, że z przerażenia pot zrosił mu  
czoło, a serce zaczęło w a lić  ja k  szalone. Z  całej 
s iły  opa rł się o brzeg b iurka , ale glos m ia ł spo­
kojny, gdy poprosił:

—  Chciałbym  porozmawiać z Pam.
Po ch w ili odezwał się cienki g łos ik : —  Halo, 

tatusiu.
— Kochanie, zaraz będę z tobą, wyjeżdżam na­

tychmiast.
—■ Tatusiu, ale nie zamkną m nie w  więzieniu, 

prawda? —  glos je j drżał z przerażenia.
— Natura ln ie, że nie, Pammy. —  Zm usił się do 

beztroskiego śmiechu. — C i panowie po prostu  
chcą, abyś im  pomogła. I  choć jesteś mała, będziesz 
z tego poioodu bardzo ważną osobą. A  teraz idź  
z panią Nelson i  panem O’R e illy  do kom isariatu, 
ja  zaraz tam przyjadę.

(c.d.n.)
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Przemysł terenowy buduje
K IL K A  d n i tem u uruchom ia 

h y  został w  naszym woje wódz 
tw ie  nowy ob iekt przem ysłu te 
renowego — fabryka  przetwo­
ró w  warzywno-owocowych w  
L ipianach, w  pow. pyrzyckim . 
Jest to  f i l ia  Szczecińskich Za­
kładów  Spożywczych Przem y­
słu Terenowego, k tóre prowa­
dzą ju ż  tam  kwaszam ię kapu­
sty. W  nowej w y tw ó rn i będzie

się produkować konserwy, su­
sze i  soki owocowe oraz w a­
rzywne.

Przew iduje się, że w  ciągu 
roku  zakład przetw orzy 3 ty ­
siące ton w a rzyw  i  owoców.

K u  końcow i zbliża się rozbu 
dowa Zakładów Urządzeń M e­
chanicznych w  Stargardzie — 
in fo rm u je  nas dyr. W Z PPPT 
— m gr Józef G aj —  jednego

U W A G A !

Kółka Rolnicze i gospodarze rolni!
S P Ó ŁD ZIE LN IA  IN W A LID Ó W  IM . 7-go LIS TO P A D A  

W  SZCZECINIE, u l. G rodzka 7 

oraz Z A K Ł A D Y  USŁUGOWE przy: 

u l. Krzywoustego 55 

ul. K r .  Jadw ig i 14

wykonują pokrowce 
na sprzęt rolniczy

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

M IE JS K IE  Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU TE ­
RENOWEGO M ATE R IAŁÓ W  BU DO W LA 
NYCU W  Szczecinie Nad Odrą 4, za trud­
n ią  w  Ż w irow n i Podjuchy m istrza beto- 
niarskiego lub technika budowlanego ze 
znajomością i  p rak tyką  w  zakładzie pre- 
fa b ryka c ji betonów. WTa runk i pracy i p ła ­
cy do omówienia na m iejscu w  referacie 
K a d r — Szczecin, Nad Odrą 4, tel. 39-225.

2103- K
W P „A R G E D ”  w  Szczecinie, za trudni na­
tychm iast inspektora d>s inw estycji. W y­
magane wykształcenie średnie i  . znajo­
mość prowadzenia in w estyc ji i remontów. 
W arunki pracy i p łacy do om ówienia w  
sekcji kadr, u l. Jarom ira  12, pok. 9.

2104- K
6 robotn ików  torowych, 6 robotn ików  nie­
w ykw a lifikow anych , 2 elektrom onterów, 
za trudn i od zaraz M IE JS K IE  PRZEDSIĘ­
BIORSTW O ROBÓT DROGOWYCH w 
Szczecinie, u l. Kaszubska 52. 2105-K

P r z e t a r ę i
REJONOW A S P Ó ŁD ZIE LN IA  OGROD­
N IC Z A  M iędzyzdroje ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż ciągnika m ar­
k i  „U rsus” . Przetarg odbędzie się 15. V I I I .  
1964 r. o godz. 10 w  RSO M iędzyzdroje 
ul. W aryńskiego n r 4. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i  prywatne. Cena w yw o ła w ­
cza ciągnika wynosi 14 950 zł. W adium 
w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Spółdzieln i n a j­
później do 14. V I I I .  1964 r.

C iągnik oglądać można codziennie od 
godz. 3—13. 2095-K

M a - u J e a

A N G IE L S K IE G O , spe c­
ja ln ą  m e to d ą  s z y b k o  
w y u c z a m  d o r o s ły c h  i 
d z ie c i. S z y b k o  p o p ra ­
w ia m  b r a k i  i  u d o s k o n a  
la m  p o z io m  za a w a n s o ­
w a n y c h .  D la  w y je ż d ż a ­
ją c y c h  za g r a n ic ę  k u r s y  
b ły s k a w ic z n e .  D o k o n u ­
ję  s z y b k ic h  t łu m a c z e ń  
z r ó ż n y c h  d z ie d z in .  T e l. 
710-33. 7157-G

) # r o c 0  *

ż najważniejszych przedsię­
b io rs tw  przem ysłu terenowego 
nie ty lk o  w  wojew ództw ie, ale 
i  w  k ra ju . W  Stargardzie w y­
twarzane są przekładnie bez- 
stopniowe do ciężkich maszyn 
—  produkt anty im portow y 
(opanowanie p rodukc ji tego a- 
sortym entu pozwoliło Polsce 
zrezygnować już z im portu) o- 
raz arm atura  przemysłowa — 

“ głównie na eksport.
Nowe przestronne hale pro­

dukcyjne wyposażone będą w  
nowoczesne maszyny i  urzą­
dzenia. We wrześniu np. p rzy- 
jedzie do Stargardu ekipa wę­
gierskich specjalistów, którzy 
montować będą piece indukcy j 
ne do odlewów stopów specjał 
nych. D zięk i rozbudowie i uno 
wocześnieniu zakładów zwięk­
szy się znacznie produkcja. O 
ile  dotąd w  ciągu roku w yra ­
bia się tu  ok. 200 przekładni, 
to  w  1965 r. ich produkcja 
zwiększy się do tysiąca, a w  
pierwszych la tach przyszłej p*ę 
c io la tk i — do 5 tysięcy sztuk.

Nowa w y tw ó rn ia  po lig ra ficz- 
no-papiernicza powstanie w  je 
sieni tego roku w  Świnoujściu. 
Będzie to  f i l ia  Wojewódzkich 
Zakładów Poligraficznych i 
W yrobów Papierniczych PT. 
Zakład organizowany jest głów 
nie z myślą o zapewnieniu pra 
cy kobietom. W ykonywane tu 
będą przede wszystkim  opako 
wania papierowe na produkty 
wytwarzane przez Przedsiębior 
stwo Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „O dra ”  w  
Świnoujściu.

Nową halę produkcyjną zbu 
dowano ostatnio również w  wy 
tw ó rn i m ebli w  Dębnie, a no­
w y zakład p rodukcy jny organi 
zowany jest w  Nowogardzie — 
mieście, k tóre dotychczas jest 
dość słabo uprzemysłowione.

(aż)

M A Ł Ż E Ń S T W O  le k a rz y  
z a t r u d n i  k u l t u r a ln ą  oso 
b ę  d o  p ro w a d z e n ia  d o ­
m u . Z g ło s z e n ia : G r y f i ­
n o , u l .  1 M a ja  15 m  14, 
te l.  257.

7145-G

K u p n o

M A G IE L  e le k t r y c z n y ,  
w ir ó w k ę ,  n a w e t  z d e w a ­
s to w a n e , k u p ię .  T e l. 
32-76, g o d z . 16—21 (b u ­
fe to w a ).

7146-G

S A M O T N Y  w y n a jm ie  
p o k ó j p r z y  k u l t u r a ln e j ,  
s p o k o jn e j r o d z in ie .
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  610. 7174-G

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  
s p ó łd z ie lc z e  n a  2. T e ­
le fo n  : 45-623.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w 'e , z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. W ia d o m o ś ć : S ta n is  
ła w  P o la k ,  u l .  J a n a  S ty  
k i  33 m  2, te l.  723-23.

7148-G

Rozwiązanie
rebusiku 

kołowego nr 20
ID Z IE  G O R Ą C Z K A  (c z ło n  r e b u ­

s o w y :  rą c z k a  Id z ie g o ) .
N a g ro d y  w y lo s o w a l i:

1. W IE S Ł A W A  S T A N IS Ł A W S K A , 
S z c z e c in  -  P o g o d n o , u l .  S ie n k ie w i­
cza  7.

2. M A R IA  J O Z E F A C K A , Szcze­
c in ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  32 m  6.

3. A L IC J A  D R Z E W IE C K A , Szcze­
c in ,  u l .  S ie n k ie w ic z a  7.

N a g ro d y  (b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o ­
s im y  o d e b ra ć  w  na sze j r e d a k c j i ,  
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  
p o k ó j  53.

Sprosto iuanie
W  in fo r m a c j i  K .  K u l ig a  o p r z e ­

b ie g u  p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  Z W  
Z M W  ( K u r ie r  31.V I I  — l.V I I I .6 4  r .)  
z a w a r te  są d w ie  n ie ś c is ło ś c i:

-4  z r a m ie n ia  W K  Z S L  w  z e b ra ­
n iu  u c z e s tn ic z y ł C z . P e ry g a ,

w  cza s ie  p o s ie d z e n ia  n ie  w y ­
b ie ra n o  s e k re ta rz a  Z W  Z M W .

Z a  p o m y łk ę  —  z a ró w n o  z a in te r e ­
s o w a n y c h , j a k  i  c z y te ln ik ó w  —  
b a rd z o  p rz e p ra s z a m y .

R E D A K C J A

— n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .
H A L A  S P O JS T O W A  —  w y s tę p y  ze­
s p o łu  p ie ś n i i  ta ń c a  „ M A Z O W S Z E ”  
g . rJ.30.
P L E C IU G A  «  „ G w ie z d n e  w a g a ­
r y ”  g . 17.

G O  i  —i  a rc h e o lo g ia ,  ‘w y s taiw y  m ofri
s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Za-4 
c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  l l  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im i 
g . 9—15.
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r J  
s tw o  T e r e s y  J a k u b o w s k ie j  i  Z d z iJ  
s ła w a  K a łę d k ie w ic z a  g . 9—15. j 
Z A M E K  — I I  F e s t iw a l  P o lsk ie gO i; 
M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 10—18.1

O L f z u r u

K O S M O S  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  
g . 10, 13.30, 17, 20.30, —  W ł. —
p a n o ra m . —  od  la t  18 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E u M  — 
„ N ie  je d z c ie  s to k r o te k ”  g . 11.15,
13.30, 16, 18.30. 2J —  U S A  —  o d  la t  
15 —  p a n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  g. 16,
18.30, 21; D E L F IN  —  „ N ig d y  
n ie  w ró c ę ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —
— rad iz. — o d  l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  
g . 11, 13.30 , 16, 18.Ł0, 21; B A Ł T Y K
— „ Z r ó d io  t r z e c h  p r a w u ”  g . l l.T J ,
13.30, 15.50, 18.10, 20.ć0 — f r a n e .  — 
od  la t  13 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  O G R O D O W E  —  „ K r y p t o n im  
C ic e ro ”  g . 21.45 — U S A ; T E N IS O ­
W E  — „ B ie d n i  b o g a c z e ”  g . 22 — 
w ę g .;  D E R B Y  — „ R a n c h o  w  d o l i ­
n ie ”  g . 22 — U S A  —  p a n o ra m . 
P O L O N IA  —  „ S p o tk a n ie  ze sz p ie ­
g ie m ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i.
— o d  la t  12; p o n ie d z ia łe k :  „ W o j ­
n a  t r o ja ń s k a ”  g .  10.30, 13, 15.30,
18, 28.30 —  w ł.  — o d  la t  12; P IO ­
N IE R  —  „ A f r y k a ń s k a  k r ó lo w a ”  g.
13, 15 —  „ P o d r ó ż  104”  g . 17 —  
„ S y g n a ły ”  g . 18.20, 20.30 —  p o i. —  
o d  l a t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  
„ Y o k m o k ”  g . 16, 18, 20 — p o i. —  o d  1. 
16; F A L A  — „ P r z y g o d a  n o w o ro c z ­
n a ”  g . 16, 18, 20 — p o i.  —  o d  la t  
18; P R O M IE Ń  —  „ Z o n a  d la  A u ­
s t r a l i j c z y k a ”  g . 14, 16, 18, 20 —  p o i.
— o d  la t  12; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ Z d o b y w c y  n ie b a ”  g . 18 —  ra d ź .
— o d  l a t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  
„O g n ie  n a  u l ic a c h ”  g . 17.30, 19.30
— a n g . —  o d  l a t  16 — p a n o r a m .;  
M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ D w a j  p a ­
n o w ie  „ N ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  o d  
la t  16; Ż E G L A R Z  (G o łę c in o )  — 
„ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . 15. 18, 20.30 — 
f r a n c .  —  o d  l a t  12; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ U l i c a  w i l lo w a ”  g .
14, 16, 18, 2» —  w ę g . —  od  la t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „N a g a n ia c z ”  
g. 16. 18, 20 — p o i.  — o d  l a t  16
—  p a n o r a m i;  H U T N IK  (S to łc z y n )
—  „W e e k e n d y ”  g . 18, 20 —  p o i.  — 
o d  la t  16; B A J K A  (P o lic e )  —  „ M ó j  
d r u g i  o ż e n e k ”  g . 16, 18. 20 —  p o i.
— o d  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g . 14 —  „ R a n ­
n y  w  le s ie ”  g. 16. 1«. 20 —  p o i.  — 
od  la t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
— „ K o d y n ”  g . 18, 20 —  f r a n c .  — 
od  ł a t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  —  „C z a r o d z ie js k ie  d ź w ię ­
k i ”  g . 10.30, 11.30, 12.30; B A Ł T Y K
—  „ D w ie  D o r o t k i ”  g . 10; P O L O ­
N IA  —  „E s k a p a d a ”  g . 10, 11, 12. 
P IO N IE R  „ D a m a n ”  g . li), 11, 12; 
M U Z A  —  „ A l i  B a b a  i  44 r o z b ó j­
n ik ó w ”  g . 15; E C H O  — „ K r z e s i­
w o ”  g . 16; Ś W IT  —  „ D z ie ln i  s t r a ­
ż a c y ”  g . 15: Ż e g l a r z  —  „ P r o ­
fe s o r  F i lu t e k  w  p a r k u ”  g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ M u c h o m o -  
r e k ”  g . 12: P R Z Y J A Ź Ń  — „ T o m ­
c io  P a lu c h ”  g. 12; H U T N IK  „ Z ło ­
ta  a n ty lo p a ”  g . 12; B A J K A  — 
. .T a je m n ic a  s ta re j k o p a ln i ”  g . l i ;
1 M A J  „ M y s ie  f i g le ”  g . 12.

U n i i  L u b e lV

S Z P IT A L E  
I  K L I N I K A  C H IR . 
s k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d dz iaV  
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC ^  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 g . 9— 12. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  \  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g j  
9—14 i  o d  g . 19—7 ra n o -  i

A P T E K I
N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l7  
371-55; N R  47 —  J a r o m ir a  11 - 
422-46; N R  48 —  L e le w e la  1 - 
726-24.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y t 
— A p t e k i :  n r  10 ( G l in k i ) :  n r  l i i  
( P o d ju c h y ) .  •

t  U

FOTOPLASTYKON — Woj. Pol. 36 
„W s p ó łc z e s n a  A lb a n ia ”  g . 10—

N O T  —  W o j.  P o l.  $7 —  c z y n n y  
o d  g . 13.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , r e ­
n e sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E -

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I
I  T V  P O Z N A Ń

10 R e p o r ta ż  z  G a le r i i  T r e t ia k o w -J  
s k ie j  (z  M o s k w y ) .  14.55 P r o g r a m *  
d n ia .  15 „ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” ./ 
15.45 „ F i l m  z  s e r i i  „ S p o tk a n ia  z  
D ic k e n s e m ” . 16.45 W id o w is k o  te a ­
t r u  la lk o w e g o  „ M a r c in e k ” . 17.34. 
P r o g r a m  f i lm o w y  d la  d z ie c i.  18.1<j 
„ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” . 18.25 T e le tu r i  
n ie j  „ W ie lk a  g r a ” . 19.20 „ C h w i la  
w s p o m n ie ń ”  — „ L a ta  1945— 1946” ,'
19.50 „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” . 29! 
D z ie n n ik  T V .  20.20 F i lm  U S A  o d | 
l a t  16 — „ M ia s to  o s k a rż a ” . 21.40- 
A k tu a ln o ś c i  s p o r to w e , 
g ra m  f i lm o w y .  22.05 C 
d z ie ła ,  p r o g r a m  n a  
d ia  n a  D O B R A N O C .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 F i lm  C SR S „ P r z y s ta n e k  n a ]
p e r y fe r ia c h ” . 17.55 P r o g r a m  d n ia . 
18 „ P a n o r a m a  L u b u s k a ” . 18.25 M a -,' 
g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” .
18.50 „ K i n o  K r ó t k ic h  F i lm ó w ” .!
19.20 „ N a p ię c ie  c o ra z  w y ż s z e ” . 19.50) 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 D z ie n n ik )  
T V .  20.20 I  T V  F e s t iw a l T e a tr ó w ,  
D r a m a ty c z n y c h  —  „ B r a c ia ”  —  Z J  
W ró b la .  22.20 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik  
k a  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e&o* 
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10.40 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . !
I I  W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  ł a t  6.
11.20 D la  d z ie c i o d  l a t  10 „P o d - , 
ró ż  E d e lg a rd a  d o  M ia s ta  L a le k ” i  
12 „ B ic ie  s e rc a  za  d a r m o ”  —  im-< 
p re z a  r o z r y w k o w a .  13 M is t r z o s tw a ,  
ś w ia ta  w  m o to c ro s s ie . 14 „ N ie -1  
d z ie ln e  r o z m o w y ” . 14.30 A u d y c ja *  
d la  w s i .  15.30 M o to c ro s s ; m is t r z o - i  
s tw a  k a ja k a r s k ie  ( k o b ie t ) .  18.15 W is  
d o m o ś c i. 18.20 „G a w ę d a  l i te r a c k o '*  
m u z y c z n a ” . . 19 A u d y c ja  p o p .-n a u -^  
k o w a  „ C h le b ” . 19.50 P o z d ro w ie n ia ,  
T V  d z ie c ię c e j.  20 S p o r t  i  m u z y - j  
k a . 20.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d r  
rż e ń . 21 F i lm  T V  „ T r z y  w o jn y ” '  
22.10 F i lm  C S R S  „ R u s a łk a ” . 23.54 
S p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.  ;

P O N IE D Z IA Ł E K

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k i c h /  
11 K r o n ik a .  13.25 T e s t. 14.30 „ L u - t  
d z ie  n a s z y c h  c z a s ó w ” . 17 W id o w i- 1 
s k o  d la  d z ie c i o d  la t  8. 19 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u .  19.15 U n iw e r s y ­
t e t  T V .  19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i 
T V .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” .* 
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a )  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 21 D la  m iło ś n i ,  
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ T r z e j  C o d o - 
n a s ” . 22.35 „ C z a r n y  k a n a ł” . 22.531 
Ż n iw a .  23.05 K r o n ik a .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W :
N r  1 —  W o j.  P o l.  52 —  g. 10—15.
N r  2 —  J e d n . N a r o d o w e j 47 —  gJ 
15—20. /

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e , b a lk o n ,  w y g o d y ,

s p rz e d a m . P io t r a  S k a r ­
g i 2 m  2. 7154-G

PO SIADACZE SAMOCHODÓW, M O TO C Y K LI, SPRZĘTU WODNEGO
f r o n t ,  55 m  k w . ,  za ­
m ie n ię  n a  m n ie js z e ,

M O T O C Y K L E  M Z —250

Pokrowce z brezentu impregnowanego 
płótna żaglowego i tkaniny harcerskiej

n a jc h ę tn ie j  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  B u c z k a  15 
m  2. 7149-G

fo n ,  s p rz e d a m . T e ł.  
734-26. 7155-G

S A M O C H Ó D  „ M o s ­
k w ic z ”  442, s p rz e d a m .

Z G U B IO N O  m a s k ę  od 
s a m o c h o d u  „ N y s a ” . P r o

W YKO N UJE N A  ZA M Ó W IE N IE
S zcze c in , M ś c iw o ja  3 
m  1. 7150-G 
M O T O C Y K L  M —72 z k o

szę p o w ia d o m ić  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m . W a rs z ta t 
N a p ra w c z y , D łu g o s z a

Spółdzielnia Inwalidów
szem , s p rz e d a m . R oose 
v e lta  72a m  1, go dz . 
17—21. 7121-G 
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ię ” , 
m a ły  p rz e b ie g , s ta n Rlnm

im. 7-go Listopada
id e a ln y ,  s p rz e d a m . P a r  
k in g ,  B r a m a  P o r to w a  
go dz . o d  11.

T152-G Ogłoszeń
w  Szczecinie, ul. Grodzka 7 oraz zakłady usługowe

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ” , s p rz e d a m . S zcze - -

p rzy  ul. Krzywoustego 55 i  u l. K ró lo w e j Jadw ig i 14.
'2085-K

c in ,  u l .  M a łk o w s k ie g o  
19 m  10. 7153-G 
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  p rz e b ie g  60 000 k m , tell 34-444

W IA D O M O Ś C I; 7.30, 8.30, 12.05, « J  
21, 23.50. >

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.
7.50 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie .  8.10 M a -»  

g a z y n  w o js k o w y .  8.35 „ R a d io p r o b lo  
m y ” . 8.50 k o n c e r t  s o l is tó w . 9.20; 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  9.30 W ie d e ń s k ie ' 
m e lo d ie . 10 „ A l i  B a b a  i  40 r o z b ó j- -  
n ik ó w ” . 10.15 K w a d r a n s  p io s e n e k . ' 
1*3.30 „ M i ło ś ć  n ie  je d n o  m a  im ię ” .»  
11 M u z y c z n e  p rz e d p o łu d n ie .  11.15 
R o z m o w y  ze s łu c h a c z a m i.  11.25 
S z c z e c iń s k i n o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  
12.18 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  13.15 
„ W y r a f in o w a n a  p u ła p k a ” . 13.30 
„ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 
14 „ R y t m y  T r ó jm ia s ta ” . 14.25 „W | 
n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie ” . 15 D la  
d z ie c i „ D w a  d o m y ” . 16.02 „ S t r o n a  
o r ła . ” . 16.28 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  
17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  m ię d z y n a 1 
r o d o w e . 17.15 Ś p ie w a  „M a z o w s z e ” . 
17.30 „P o ls k a  m a  29 la t ” . 19 R e w ia  
p io s e n e k . 19.30 S łu c h o w is k o  „ B ł ę ­
k i t n a  le g e n d a ” . 21.22 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 22.20 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a . 22.30 M u z y k a  ta n e c z n a . 23 Z e  
ś w ia ta  o p e r y .  23.30 M u z y k a  ta n e c a

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  . . 
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  4C2-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  - r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lo o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcze c. Z n k ł.  G r a f .  P - l  ^



s m e c m¥ -------------------------------------
Z prac Egzekutywy KM PZPR

Szczeciński przemysł
w  I półroczu br.

-STRONA 8

W CZORAJ odbyło się pod p rzewodnictwem  I  sekretarza 
K M  PZPR — ST. B A R T C Z A K A  posiedzenie Egzekuty­
w y K om ite tu  M iejskiego, poświęcone om ówieniu w yn ików  
gospodarczych szczecińskiego przem ysłu w  J półroczu br.

[  J A K  W Y N IK A  z in fo rm acji 
przedstaw ionej .. . Egzekutyw ie, 
/szczecińskie zakłady przem y­
s ło w e  plan p rodukc ji g lobal­
nej I  półrocza w  cenach po­
rów nyw alnych w ykona ły  w  
102,3 proc., osiągając wartość 
produkcji rzędu 4 348 m in zł. 
P lan zatrudnienia zrealizowa­
ny  został w  98,5 proc. a fu n ­
duszu płac w  — 100,1 proc. 
Godnym podkreślenia faktem  
jest przekroczenie zadań p la ­
nowych p rzy jednoczesnym 
znacznym spadku liczby go­
dzin nadliczbowych.

W  porów naniu do I  pó łro ­
cza ub. r. wartość produkc ji 
g lobalnej w  cenach porów ny­
w a lnych wzrosła o 365 m in  zł, 
a więc o 9,1 proc., wyprzedza-

U R O C Z Y S T A  W IE C Z O R N IC A

♦  W  S Z C Z E L N IE  z a p e łn io ­
n e j  m ie s z k a ń c a m i S zcze c in a  
a u l i  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
c e g o  p r z y  A l .  P ia s tó w  o d b y ­
ła  s ię  w c z o r a j u ro c z y s ta  w ie ­
c z o rn ic a , z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
O d d z ia ł Z B o W iD -u  w  X X - r o c z  
n ic ę  w y b u c h u  P o w s ta n ia  W a r  
s z a w s k ie g o . P o  o k o l ic z n o ś c io ­
w y m  r e fe ra c ie  a r ty ś c i  szcze­
c iń s k ic h  te a t r ó w  w y k o n a l i  bo  
g a tą  część a r ty s ty c z n ą .

W C Z A S Y
„S Z C Z E C IŃ S K IC H
S Ł O W IK Ó W ”

♦  .C H Ł O P C Y  z  c h ó r u  „S zcze  
c iń s k ic h  S ło w ik ó w ”  w y je c h a l i  
na  w c z a s y  d o  u ro c z e j m ie j ­
s c o w o ś c i le tn is k o w e j  B rz o z a  
p o d  B y d g o s z c z ą . W a k a c je  spę 
d zą  ra z e m  z  r ó w ie ś n ik a m i z 
b y d g o s k ie g o  c h ó r u  c h ło p ię c e ­
go . Ł ą c z ą c  p r z y je m n e  z p o ż y ­
te c z n y m  m a l i  s z c z e c in ia c y  
z n a jd ą  czas n a  p r ó b y  n o w e g o  
p r o g r a m u ,  z k tó r y m  w y b ie ­
r a ją  s ię  je s ie n ią  d o  C ze ch o s ło ­
w a c j i .

N O W Y  S Z E F  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  
R O Z G Ł O Ś N I P R

W  D N IU  W C Z O R A J S Z Y M
o b o w ią z k i n a c z e ln e g o  r e d a k ­
to ra  s z c z e c iń s k ie j ro z g ło ś n i 
P o ls k ie g o  R a d ia  o b ją ł  z n a n y  
b y d g o s k i d z ia ła c z  k u l t u r a ln y  
i  p u b l ic y s ta  re d . W IE S Ł A W  
R O G O W S K I. W  u rz ę d o w a n ie  
w p r o w a d z i ł  g o  d y r e k to r  ro z -  

. g ło ś n i te re n o w y c h  P R  J O Z E F  
G O D L E W S K I .

W Y S T Ę P Y
K R A K O W S K IE G O
K A B A R E T U

♦  N A  2 -T Y G O D N IO W E  goś 
c in n e  w y s tę p y  z je c h a ł do  
S z c z e c in a  p o p u la r n y  k r a k o w ­
s k i  k a b a r e t  „O D E O N ”  z  p r o ­
g ra m e m  p t .  „ M y  s ię  n ie  b o ­
im y  s a m i sp a ć ” . W y s tę p y  od ­
b y w a ją  s ię  w  „ K a s k a d z ie ” .

Z e b ra ł  (a)

Straty w Papierni
mniejsze\

1
W  ostatnim  numerze naszej 

gazety w  in fo rm a c ji o pożarze, 
k tó ry  m ia ł m iejsce w  piątek w  
jedne j z hal produkcyjnych Pa 
p ie rn i w  Sko lw in ie podaliśmy, 
iż  s tra ty  w yn ik łe  z tego ty tu ­
łu  wyniosą pół m iliona  złotych. 
¡Wysokość s tra t podaliśm y wg 
in fo rm a c ji o ficera  dyżurnego 
Komendy M ie jsk ie j S traży Po 
Źarnych. Jak się okazuje, stra 
ty  będą ¡na szczęście niższe i 
w yn iosą około 200 tysięcy zł.

Za nasze „czarnow idztw o” 
przepraszamy załogę oraz dy­
rekc ję  Papiern i i  cieszymy się 
w ra z  z n im i, że szkody są 
ganię jszę* '  — v

jąc tym  samym założenia NPG 
o 4 proc. P lan bowiem zakła-c 
da ł na br. przyrost p rodukcji
0 5,1 proc., a więc o 450 m in 
złotych.

K orzystn ie  kszta łtu je  się w  
br. dynam ika wzrostu zatrud­
nienia, pozostająca znacznie w  
ty le  za dynam iką wzrostu pro 
dukc ji. Z jaw isko  to występuje 
niem al we wszystkich zakła­
dach. Równie korzystn ie przed 
stawia się sprawa wydajności 
pracy. Dzięki lepszemu w yko­
rzystan iu dnia roboczego oraz 
godzin nadliczbowych w yd a j­
ność pracy wzrosła zarówno 
w  stosunku do planu br. ja k  i 
do poziomu ub. r.

Z  nadwyżką wykonano także 
plan p ro d u kc ji eksportowej za
1 półrocze. P lan zakładał, że 
do końca czerwca br. nasze za 
k łady pow inny by ły  dać pro­
dukcję eksportową wartości 
574 m in  zł. Faktycznie nato­
m iast wartość p rodukc ji eks­
portowej wyniosła w  I  pó łro ­
czu 682 m in  zł.

Dalszą dziedziną, w  k tó re j 
zanotowano znaczny sukces, 
jest gospodarka materiałowa. 
P rzy wzroście p rodukc ji o 9,1 
proc. w  stosunku do analogicz 
nego okresu ub. r., stan zapa­
sów m ateria łow ych obniżono 
o 6,6 proc.

Porządkowanie gospodarki

dało widoczne efekty  nie t y l ­
ko w  dziedzinie gospodarki mą 
te ria łow ej, ale również w  za- 

* kresie kosztów, k tórych plan 
w ykonany został w  I  półroczu 
br. w  97,5 proc.’ N a jkorzyst­
n ie j ukszta łtow ały się koszty 
w  stosunku do planu, w  przed 
siębiorstwach podległych re­
sortow i żeglugi. (k)

W ięcej takich  
konkursów

O  W Y P A D K A C H  s p o w o d o w a n y c h  
p rz e z  d z ie c i p is a l iś m y  ju ż  n ie je d n o  
k r o tn ie .  J a k  w y k a z u ją  o s ta tn ie  sta  
t y s t y k i ,  l ic z b a  t y c h  w y p a d k ó w  n ie  
m a le je ,  le c z  w y k a z u je  s ta le  ro s ­
ną ce  te n d e n c je . D la te g o  p ro p a g o ­
w a n ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y  zasad r u ­
c h u  d ro g o w e g o  m a  is to tn e  z n a c z e ­
n ie  d la  p o p r a w y  s ta n u  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  n a  n a s z y c h  je z d n ia c h .

T e m u  c e lo w i  s ły ż y iy  o s ta tn io  
k o n k u r s y  z o rg a n iz o w a n e  w  Szcze 
c in ie  p rz e z  K o m e n d ę  R u c h u  D r o ­
g o w e g o  M O  p r z y  w s p ó łu d z ia le  W y  
d z ia łu  K o m u n ik a c j i  P re z . M R N . 
K o n k u rs y  p o d  n a z w ą  „ Z  k o d e k s e m  
d ro g o w y m  n a  t y ”  z o rg a n iz o w a n o  
d la  d z ie c i p r z e b y w a ją c y c h  n a  k o  
lo n ia c h  i  p ó łk o lo n ia c h  le tn ic h .  W  
k o n k u r s a c h  ty c h ,  a b y ło  ic h  og ó ­
łe m  7, w z ię ło  u d z ia ł  986 d z ie c i. 
N a jw ię c e j p o c h w a ł ze  s t r o n y  o rg a  
n iz a to r ó w  za n a jle p s z e  p r z y g o to ­
w a n ie  d o  k o n k u r s u  i  p o z io m  od ­
p o w ie d z i z d o b y iy  d z ie c i z  p ó łk o ­
lo n i i  T P D  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
N r  69 i  k o lo n i i  le t n ie j  „ C ic h y  
k ą c ik ” . D u ż e  b r a w a  n a le ż ą  s ię  
ró w n ie ż  k ie r o w n ic t w u  t y c h  d w ó c h  
o ś ro d k ó w , k tó r e  w y k a z a ło  d u ż e  za 
in te re s o w a n ie  k o n k u r s e m . P r z y k r o  
n a to m ia s t b y ło  o rg a n iz a to ro m , g d y  
n r z y b y w s z y  na  p ó łk o lo n ię  w  S zko  
le  P o d s ta w o w e j N r  55 w  c e lu  p rz e  
p ro w a d z e n ia  f in a łu  k o n k u r s u ,  n ie  
z a s ta li n ik o g o ,  c h o ć  t e r m in  b y ł  
u z g o d n io n y . W y c ie c z k i to  n a  p e w  
no  p ię k n a  rze cz , a le  k o n k u r s  b y ł  
chyb ia  n ie m n ie j  w a ż n y .

O g ó łe m  w  k o n k u r s a c h  n a g ro d z o ­
n o  52 d z ie c i m i ły m i  u p o m in k a m i,  
na  o g ó ln ą  su m ę  2 407 z ł .  u f u n d o ­
w a n y m i p rz e z  W y d z ia ł K o m u n ik a ­
c j i  P re z . M R N . (D y l)

Złoty „Gryf“ dla minisfra Sł. Sroki

0 rozwój Szczecina
S Z C Z E C IN  je s t  o rg a n iz m e m  m ie j  

s k im  w y ją t k o w o  s k o m p lik o w a n y m . 
S zcze g ó łn e  p o ło ż e n ie , o lb rz y m ie  te  
r e n y ,  n a  k tó r y c h  r o z rz u c o n e  są 
p o szcze g ó ln e  d z ie ln ic e , w re s z c ie  obe 
cno ść  w ie lk ie g o  p o r tu  s p r a w ia ją ,  
że  p r o b le m y  g o s p o d a rk i m ie js k ie j ,  
d e c y d u ją c e  o n a le ż y ty m  f u n k c jo ­
n o w a n iu  te g o  o rg a n iz m u , n a b ie ra ją  
w y ją tk o w e g o  z n a c z e n ia .

U T R Z Y M A N IE  z a ró w n o  w ła ś c iw e j 
e k s p lo a ta c j i  u rz ą d z e ń  ja k  i  s p r a w ­
n o ś c i u s łu g  k o m u n a ln y c h  n a s trę c z a  
b a rd z o  w ie le  p rz e s z k ó d  t r u d n y c h

Doczekaliśmy się!

Śpiewa i tańczy „MAZOWSZE“
O TY M , że zespół „M A ­

ZOWSZE”  ła tw ie j jest obej­
rzeć na Broadwayu lu b  w  me­
ksykańskim  Acapulco niż na 
łonie ojczyzny, niech p rzy ­
świadczą wszyscy mieszkańcy 
Szczecina, k tó rzy  12 (słownie 
— dwanaście!) la t czekali na 
ponowny przyjazd sympatycz­
nych dziewcząt i  chłopców z 
Karo lina . Przez te 12 la t ma- 
zowszanie objechali 4 ko n ty ­

nenty, występowali w  27 pań­
stwach, zb iera li sukcesy, lau- 
ry  i  dewizy, a szczecinianie 
c ie rp liw ie czekali. A le  docze­
ka li się. Pierwszym  miastem 
w k ra ju , w  k tó rym  „M A ZO W  
SZE”  występuje po swym  wie! 
k im  tournee am erykańsko-ku- 
bańskim, jest w łaśnie Szcze­
cin.

W ie le  je s t  d z iś  z e s p o łó w  p ie ś n i 
i  ta ń c a , je ś l i  je d n a k  „ M A Z O W ­
S Z E ”  z d o b y ło  s o b ie  w  ś w ie c ie  z u ­
p e łn ie  w y ją t k o w ą  ra n g ę , z a w d z ię ­
cza t o  z a r ó w n o  s z c z e g ó ln e j u r o ­
d z ie  n a s z e j s z tu k i  lu d o w e j,  s p e ­
c y f ic z n e m u  c h a r a k te r o w i p o ls k ic h  
ta ń c ó w , p io s e n e k  i  p rz y ś p ie w e k , 
j a k  te ż  i  tw ó r c z e j  k o n c e p c j i  d w ó j  
ga lu d z i ,  be z  k t ó r y c h  n ie  b y ło b y  
„ M A Z O W S Z A ” .

K o m p o z y to r  T a d e u s z  S Y G IE T Y Ń
S K i je s t  tw ó r c ą  n ie m a l w s z y s t­
k ic h  o p ra c o w a ń  m u z y c z n y c h ,  j e ­
m u  z a w d z ię c z a  ze s p ó ł s w o je  o b l i ­
cze a r ty s ty c z n e ,  k o n c e p c ję  p o k a ­
zan ia  n a jp e łn ie js z y c h  w a r to ś c i  p o i 
s k ie g o  f o lk lo r u .

M ir a  Z IM IŃ S K A  -  S Y G IE T Y Ń -
S K A , n a jb l iż s z y  w s p ó łp r a c o w n ik  
i  to w a rz y s z  ż y c ia  k o m p o z y to ra ,  
o p ra c o w u je  s t r o je ,  te k s ty  o ra z  ca­
łą  s t ro n ę  in s c e n iz a c y jn ą  p r o g r a ­
m u , a p ó ź n ie j g d y  z a b r a k ło  S y -  
g ie ty ń s k ie g o , p r z e ję ła  c a ły  t r u d  
i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  k s z ta łt  n o ­
w y c h  p ro g r a m ó w . P o m o g ło  j e j  w  
ty m  w ie l k ie  d o ś w ia d c z e n ie  sce ­
n ic z n e  (c h o c ia ż b y  k a p i ta ln e  w y ­
c z u c ie  te m p a )  a p r z y  ty m  w ie lo le t  
n ie  z a in te re s o w a n ie  f o lk lo r e m .

N a  k s z ta łt  ze s p o łu  z ło ż y ł  s ię  je sz  
cze je d e n , b a r d z o  z re s z tą  w a ż n y  
c z y n n ik  — sa m a  M Ł O D Z IE Ż :  c i  
n ie m a l a n o n im o w i w y k o n a w c y  ca ­
łeg o p r o g r a m u .  P rz e d  12 la t y  , j e ­
d y n y m  i c h  a tu te m  b y ły  t y l k o  n ie ­

p rz e c ię tn e  z d o ln o ś c i i  s zc z e re  c h ę ­
c i ,  d z iś  —  m a ją  p e łh ę  k w a l i f i k a ­
c je  m u z y c z n e  i  b a le to w e .

T R U D N O  n ie  z g o d z ić  s ię  z  e n tu ­
z ja s ty c z n ą  re c e n z ją  ja p o ń s k ie g o  
d z ie n n ik a r z a ,  k t ó r y  w  w y c h o d z ą ­
c y m  w  T o k io  d z ie n n ik u  o m i l i o ­
n o w y m  n a k ła d z ie  „ T H E  M A IN I -  
C H I”  n a p is a ł:

„ . . .O s ią g n ię c ia  a r ty s ty c z n e  
„ M A Z O W S Z A ”  są częścią 
w ie lk ie g o  b o g a c tw a  k u l t u r a l ­
n e g o  P o ls k i.  B y ły  te ż  w y s tę ­
p y  p o ls k ie g o  z e s p o łu  n a jo d ­
p o w ie d n ie js z y m  p o d a r u n k ie m  
w  150 ro c z n ic ę  u r o d z in  S z o ­
p e n a . W s z y s tk o  m o ż n a  tu  
zn a le ź ć  — w s p a n ia łe  k o s t iu ­
m y ,  d o s k o n a łe  e f e k ty  sce n icz  
n e , ż y w io ło w y  ta n ie c ,  c ie k a ­
w e  a k to r s tw o  i  ś p ie w , k t ó r y  
m ó w i o z a d z iw ia ją c y m  f o l k ­
lo r z e  b a rd z o  s ta re g o  k r a ju . . . ”

12-dniowe występy „M A ­
ZOWSZA”  b y ły  dla szczeci- 
rv:an przeżyciem artystycznym  
największego form atu, (a)

d o  p rz e z w y c ię ż e n ia . O s ta tn io  n a  
c z o ło  w y b i ja ją  s ię  p r o b le m y  k o ­
m u n ik a c j i  i  z a o p a trz e n ia  m ia s ta  w  
w o d ę . Są t o  c h y b a  n a jb a rd z ie j  n e ­
w ra lg ic z n e  p u n k t y ,  o d c z u w a n e  
p rz e z  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a .

T y m i  te ż  s p r a w a m i „ o jc o w ie  m ia  
s ta ”  i  m ie js k ie  w ła d z e  p a r t y jn e  
p r a g n ę ły  p rz e d e  w s z y s tk im  z a in te ­
re s o w a ć  m in is t r a  S ta n is ła w a  S R O ­
K Ę , k t ó r y  ( ja k  j u ż  in fo r m o w a l iś - )  
m y )  o d w ie d z ił  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
S zcze c in . M in is te r  z w ie d z ił  k i l k a  
n a jw a ż n ie js z y c h  o b ie k tó w  k o m u n a l­
n y c h , w y k a z u ją c  c a łk o w ite  z ro z u ­
m ie n ie  t r u d n e j  s y tu a c j i  w  w ie lu  
d z ie d z in a c h  i  w y n ik a ją c y c h  s tą d  
p o tr z e b .

S z c z e g ó ln y m  w y ra z e m  t e j  t r o s k i
0 p o t r z e b y  S z c z e c in a  b y ło  s p o tk a ­
n ie  k ie r o w n ik a  r e s o r tu  g o s p o d a r­
k i  k o m u n a ln e j  z  c z ło n k a m i S e k re ­
t a r ia tu  K o m i te tu  M ie js k ie g o  P Z P R
1 P r e z y d iu m  M R N .

P rz e w o d n ic z ą c y  P M R N  —  H e n r y k  
Ż U K O W S K I ,  z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o
— E u g e n iu s z  G A Ł K A  i  d y r e k to r  
M Z G K  p o in fo r m o w a l i  m in is t r a  o  
r e a l iz a c j i  p la n ó w  in w e s ty c j i  i  r e ­
m o n tó w  k a p i t a ln y c h  w  z a k re s ie  
k o m u n ik a c j i ,  w o d o c ią g ó w , b u d o w y  
n ic tw a  i  m e l io r a c j i  m ie js k ic h .  M i ­
n is te r  S t. S ro k a  b a rd z o  w n ik l iw ie  
u s to s u n k o w a ł s ię  d o  w s z y s tk ic h  
p r z e d s ta w io n y c h  p r o b le m ó w , w s k a ­
z u ją c  je d n o c z e ś n ie , że  g łó w n y m  
ś r o d k ie m  p rz y s p ie s z e n ia  r e a l iz a c j i  
p a lą c y c h  in w e s ty c j i  m ie js k ic h  je s t  
m a k s y m a ln e  w y k o r z y s ta n ie  w s z y s t­
k ic h  is tn ie ją c y c h  r e z e rw  i  p o ta ­
n ie n ie  b u d o w n ic tw a .  K ie r o w n ik  r e ­
s o r tu  w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie  o  m o ż ­
l iw o ś c i  p o z y ty w n e g o  r o z p a trz e n ia  
k i l k u  n a jb a rd z ie j  p i ln y c h  p o s tu ­
la tó w  s k ie r o w a n y c h  p o d  a d re s e m  
M in is te r s tw a .

W  u z n a n iu  s z c z e g ó ln y c h  z a s łu g  
i  o s o b is te j t r o s k i  o p r o b le m y  k o m u  
n a ln e  S zcze c in a  i  c a łe g o  w o je w ó d z  
tw a ,  P r e z y d iu m  W R N  p rz y z n a ło  
m in is t r o w i  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j
— S ta n is ła w o w i S R O C E , Z ło tą  O d­
z n a k ę  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ” .

A k t u  d e k o r a c ji  ( p a t r z  z d ję c ie )  d o *  
k o n a ł  w  cza s ie  s p o tk a n ia  w  K M  
P Z P R  — p rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  
M R N  —  H .  Ż U K O W S K I .  ( k g )

Fragment malowniczego 
oberka Opoczyńskiego, do 
m uzyki T. Sygietyńskiego. 
Tańczą urodziwa Z D Z I­
SŁAW A G RĄBKO W SKA 
i  choreograf W ITO LD  

ZA P A ŁA .

Co czytają
szczecińscy

inżynierowie?
K O M IS J A  R a c jo n a liz a c ji  i  

W y n a la z c z o ś c i W K Z Z  i  W K P  
N O T  p r z e p r o w a d z iła  o s ta tn io  
a n a l iz ę  c z y te ln ic tw a  p ra s y  
te c h n ic z n e j.  C ie k a w e  są  je j  
w y n ik i .  N a  44 p o z y c je  w y ­
d a w n ic tw  o ró ż n y c h  s p e c ja l­
n o ś c ia c h  te c h n ic z n y c h ,  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  je s t  
p r e n u m e ro w a n y c h  z a le d w ie  
3 661 e g z e m p la rz y . N a jw ię k s z ą  
p o c z y tn o ś c ią  c ie s z ą  s ię  cza so ­
p is m a :  M E C H A N IK  —  242 egz., 
W Y N A L A Z C Z O Ś Ć  I  R A C J O ­
N A L IZ A C J A  — 209 Egz., P R Z E  
G L Ą D  T E C H N IC Z N Y  —  197 
e g z ., H O R Y Z O N T Y  T E C H N I­
K I  —  146 e g z ., W IA D O M O Ś C I 
E L E K T R O T E C H N IC Z N E  —  M 8

e g z . o ra z  I N Ż Y N IE R I A  I  B U ­
D O W N IC T W O  — 105 e g z e m p la  
r z y .  P o z o s ta łe  w y d a w n ic tw a  
p o s ia d a ją  z a le d w ie  k i l k a  lu b  
k i lk a n a ś c ie  p r e n u m e ra t .  W  p o  
r ó w n a n iu  do  w o je w ó d z tw a  k o  
S z a liń s k ie g o  s ta n  c z y te ln ic tw a  
p r a s y  te c h n ic z n e j w  n a szym  
w o je w ó d z tw ie  je s t  n i k ł y .  W  
b r a n ż o w y c h  S to w a rz y s z e n ia c h  
N O T  z rz e s z o n y c h  je s t  3 285 in  
ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w ,  zaś o r ­
g a n  N a c z e ln e j O r g a n iz a c ji  
T e c h n ic z n e j „ P R Z E G L Ą D
T E C H N IC Z N Y ” , c z y ta  z a le d ­
w ie  co  15 „ s ta t y s ty c z n y ”  c z ło ­
n e k  N O T . A  p rz e c ie ż  w  1051 
z a k ła d a c h  p r a c y  (b e z  r o ln ic ­
tw a )  z a t ru d n io n y c h  je s t  zna cz  
n ie  w ię c e j in ż y n ie r ó w  i  te c h ­
n ik ó w .  S p ra w ą  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  c z y te ln ic tw a  p r a s y  te c h ­
n ic z n e j p o w in n y  s ię  ż y w ie j  
z a ją ć  W K P  N O T  o ra z  b r a n ­
ż o w e  S to w a rz y s z e n ia  N a u k o ­
w o  - T e c h n ic z n e  N O T . J e s t to  
s p ra w a  n a  c o  d z ie ń , a  n ie  t y l  
k o  z o k a z j i  „ D n i  K s ią ż k i  i  
P r a s y  T e c h n ic z n e j” .

_______________________________(B o le )


